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Przegląd polityczny,
Lwów 30 marca.

Najważniejszym bodaj wypadkiem dnia jest 
( zamai h “ — l&k t< nazywają bulanżyści — rzą
dowych republikanów na „dzielnego jenerała" 
Boulanger i. Z wczorajszego telegramu wiadomo, 
że trzej deputowali., między którymi zd aj dowal 
się dawny zwolennik jenerała Clemenceau, udali 
się do min tn. spraw wewnętrznych z żądaniem 
uwięzienia Boulaugera. Wedrng dzisiejszej depe
szy, sprawa ta jest rozważana na serji i i bardzo 
być mc;!1 że za pai doi rząd poctaw w izbie 
odpowiedni wniosek. Lia tego właśnie, żeby Bou- 
langera sądzić razem z anymi lignitami, proces 
ich, naznaczany na wtorek, będzie podćbnc od 
roczon* - oddań, później nie sądowi poprawcze
mu, ale senatorskiemu trybunałowi. Taki zas try
bunał, jako najwyższa m agistratu^ polityczno- 
sąaowa, nie istniał we Francji do dnia wczoraj
szego. Jako niemowlę, liczące zaleć1 wo dobę, me 
mc on jeszcze regulaminu ani sankcji prezydem 
ta, oboje jednak bez i rudo otrzyma, bo nikt inny, 
jeno właśnie iząd podsunął ów wniosek senatowi, 
;e „w wypadkach zamachu na bezpieczeństwo pań 

stwn senat noże s.ę przekształcać w trybu
nał kamy najwyższej instancji* Ten wniosek 
uchwalono wczoraj z  ową łatwością, która się 
zawsze objawia, ilekroć w jakiemś społeczeństwie 
i .jęcia prawne poczną się gmatwać i wyradmac. 

Jako instytucja parlamentarna, senia może być — 
mówiąc językiem naszych prawników — stroną 
skarżącą kogoś o zami eń na parlamentaryzm, 
mgay zaś nie pow;nien być sędzią wc własnej 
soranie i to sędzią oakim, który sain orzeka o 
istnieniu zbrodni ■" sam na nią wyszukuje karę. 
Francja widocznie wkracza j a  drogę despotyzmu 
parlamentarnego, pnwracf. dc czasów rewolucyj
nego konwentu, terroryzmu kliki.

Powodem do wytoczenia procesu Boulango- 
rowi jest odezwa, znaleziona u jednego członka 
ligi patrjutycznej, p. Apte. Odezwa ta  piętnuje 
w wyrazach nader ostrych haniebny ucisk wywie
rany przez rząd na wyborcach podczas paryskich 
wyborów, z których wyszedł B ouhnger, i dowo 
dm konieczności zapewnia co rychlej zwycięztwa 
bulanżjzmow Jeśli zwykłe agitacja nie pomoże 
szybko, wówczns należy tłumnie udać się ao gma
chu parlamentu i deputowanym „odebrać ich 
m anaaty", j  następnie „wziąwszy w posiadan e* 
pałac Elyzcjski, wvwołać stamtąd p. Gameta.

Na odezwie tej nie ma podpisu Boulangera, 
jest tylko pieczęć ligi patrjotów, ale renublikanie 
utrzymują, że jakieś uboczne okoliczności dowo
dzą udziału jenerała w projekcie zamachowym. 
Ligiści zaś i jenerał zapewniają, że ta odezwa 
jest fabrykatem jakiegoś mistyfikatora, a nawet 
być może rządu _ _ _ _ _ _

Wczoraj w parlamencie niemieckim toczyła 
się rozprawa nad projektem zabezpieczenia ro
botników na starość i na wypadek kalectwa. Ka
tolickie centrum, gorliwie zajmujące się tą  spra
wą, która już od dwóch lat się wlecze, dozna
jąc ciągłe, mitręg: to w ministerjalnych biu
rach, to w Radzie Związkowej, zarzuciło kancle
rzowi, że umyślnie przewleka tę sprawę. Zjawił 
się tedy Bismark, żeby odeprzeć to posądzenie, 
szkodliwe dla jego wziętości wśród robotników i 
rzeki: .,Protestuję przeciw temu zarzutowi i po
jąć me mogę skąc on się wziął. Jeśli stąd, że 
się nie wtrącałem do prac komisji, to bardzo 
niesłusznie Przecież nie mogę wszędzie być i 
wszystko robić. Komika pracowała gorliwie. W ię
cej zrobić w tak króikim czasie i to jeszcze w 
sprawie tak trudnej, niktby nie zdołał. Ale u 
moich nieprzyjaciół zawsze ja  wszystkiemu jes
tem winien. Teraz oni raczą ubolewać nademną:

starzeję się, tracę zdolność do pracy!... Bądźcie 
spokojni, panowiel Resztki moich sił nie są 
mniejsze od pełni sił innych mężów stanu. Będę 
jak przedtem wypełniał me obowiązki i od daw
nego kierunku nie zboczę. Jam  pierwszy podniósł 
chorągiew reform socjalnych, dla nich pozyska
łam naszego wielkiego zgasłego monarchę, za  
którego przykładem idzie jego wnuk a nasz pa
nujący cesarz. Kolega mój Bótticher świetnie 
mnie zastępuje we wszystki :h sprawach wewnęt
rznych, więc mogę całą baczność poświęcać spra
wom zagranicznym, polityce międzynarodowej, 
którą prowadzę w dawnym wypróbowanym du
chu ścisłego porozumienia z państwami zaprzy- 
jaźnionemi, a to za zgodą cesarza i niemieckich 
dworów, zaś z celem pozyskania zaufania do na 
szej polityki obcych mocarstw. Moje doświadcze
nie, zdobyte na tern polu przez la t trzydzieści. 
n:e może być przez nikogo odziedziczone, więc 
nie myślę przelewać na kogobądź moich obowiąz
ków, doróki sam mogę je pełnić.*1

Tak wedle telegraficznego streszczenia 
brzmiała ta mowa. W>doczne są w maj luki; w 
łańcuchu rozumowań brak niektórych ogniw; nie 
wiadomo, z jakiej racji kanclerz zaczął mówić o 
polityce zagranicznej i o kierunku, jakiego stale 
trzymać się zamierza. Wygląda tak, jak gdyby 
kanclerz chciał tylko odpowiedzieć na wszystkie 
pogłoski o zanikaniu jego sił umysłowych Czy 
było to na miejscu1/ —powiedzieć dziś nie możemy, 
a jeśli nie było, to ów frazes o czerstwości sił 
wygląda na objaw starczej drażliwości.

Holenderskie ministerjum jednogłośnie, orze
kło, że król Wilhalm III w skutek choroby nie 
jest w stanie osobiście rządzić, a zatem musi być 
ustanowiona regencja. Skoro taka uchwała zapa
dła w Holandji, więc odpowiednio musiał postą
pić rząd w. ks. Luxemburskiego i przez to fak
tycznie upadła ,aź osobista unja Holandji z 
Luxemburg" im : w pierwszej regencją będą skła
dali urzędnicy, w drugim na czele rządu stanie 
jako regent przyszły monarcha tego ■ kraju, ks. 
iidolf Nassauski. Według konstytucji holender
skiej regencja przysięga na wierność osobie, 
którą zastępuje i w jej imieniu przyrzeka strzedz 
piaw krajowych, według zaś konstytucji luxem- 
nursfciej istnieją w tym kraju inny porządek. 
Paragraf 7 głosi: „Jeśli wielki książę okaże się 
niezdolnym do rządzenia, natenczas ministerjum 
ibowiązane jest pozyskać od izby prawoda- 

! wczej potwierdzenie tego stanu rzeczy. § 8: Re- 
1 gencją pełni tylko jedna osoba. Regent, zanim 

obejmie rządy, złoży przysięgę w tych słowach: 
„Przysięgam przestrzegać konstytucji i ustaw 
i bronić niepodległości kraju*. Z tego wjnika, 
ż t z chwilą objęcia rządów w Holandji przez 
regencją, a w Luxemburgu przez legm ta, fakty
cznie ustaje uuja osobista, łącząca te kraje, 
lubo król Wilhelm 111-ci jeszcze żyje. Jest 
to wypadek bardzo rzadki, nasuwający liczne 
wątpliwości co do tego, jaka wyniknie sytuacja, 
jeżeli król uzdrów ieje. Z tego powodu m inister
jum luxemburskie zwleka z powołaniem ks. Adolfa 
na regenta i ciągle się naradza z gabinetem ho 
lenderskim. Jednak z unia na dzień stan króla 
się pogarsza; po ludzku rzecz sądząc, nie ma 
już najmniejszej nadziei na powrót do zdrowia 
Wilheima II) — więc regencja ks. Adolfa będzie 
zapewne niebawem proklamowana. Książę ten, 
biiwiący chw.lowo we Frankfurcie nadmtńskmi, 
właśnie powołał do siebie pieiwszego luxembur- 
ski go ministra na naradę.

Jak  wiadomo, od 29 kwietnia do 2 maja 
obradowłić będzi, w Wiedniu austrjacki wiec ka
tolicki. Urzędowe Włochy są nim zaniepokojone. 
Neapolitański dziennik Pw.goio doniósł, że Crispi 
wystosował do hr. Kali.oky’ego przyjaźne z a s 
tanie, czy przypadkiem ów wiec nie zechce do
magać się przywrócenia świeckiej władzy Papieża 
i czy nie wystąpi nieprzyjaźnie względem króle
stwa włoskiego. Hr. Kalnoky — jak zapewnia 
Pung  <) — aa ł odpowiedź uspokajającą.

Dzisiu szy telegram z Wiednia przeczy do
niesieniu Pungola.

Korespondencje.
W iudeń 28 marca.

(?) O zachłanności centralistów niemieckich 
i o tern, że oni inną miarą mierzą Słowian, a in 
ną Niemców, przekonywać waszych czytelników 
zaprawdę nie potrzebuję. Jeduakże warto dla wy
jaśnienia stosunków austrjackich wrócić do mowy 
Dummreichera, tego byłego urzędnika w miniote- 
rjum oświaty, który wydalony z tego mmisterjum 
zro tił sobie satysfakcję i uderzył namiętnie w mi
nistra oświaty za to, że... pozwala Słoweńcom w 
Styrji, Krainie i Karyntji kor ystać z dobrodziejstw 
szkoły i oświaty.

Występem tym swoim dostarczył on znowu 
dowodu na to, że liberałowie niemieccy, gdy idzse
0 Niemców, to domagają się dla nich wszelkich 
praw, ale gdy idzie o Słowian, to są gotowi 
wszystkiego im edmó wić. Bo jakaż była podstawa 
skarg Dummreichera ? Oto ta, że Słoweńcy za 
nadto — zdaniem jego — licznie do szkół się 
garną, że wśród rich  powstają stowarzyszenia 
Dfftrjotyczne, które pracują nad podniesieniem o- 
światy i daj") stypendja biednym a  zdolnym ucz
niom, że zakładają bursy, urządzają odczyty, bez
płatne prelekcje etc. To niegodziwość! — woła 
Dummre.oher — to mnożenie proletarjatu inteli
gentnego, t r  wyraźny zamach na niemiecką prze
wagę ! I rzad to zn o -i! I rząd nic przeciw temu 
nie przedsiębierze? ilcj-źe więc na Soplicę, na 
mińiśtra Gautschal Bo powmien on był wydać 
rozporządzenie, zakazujące dzieciom słoweńskim, 
jeżeli nie są synami właścicieli dóbr lub kapita
listów, uczęszczana do gimnazjów luń douniwer 
sytetów.

W zaciekłości swojej dostarczył jednak 
Dummreicher mimowoli kilka zajmujących d a
nych do wykazania, że Kraina wraca zdaje się 
do swojego przez długi czas tłumionego charak 
teru ziemi i ludności czysto słowiańskiej.

O yóż jeżeli j ^st to prawdą, a nie przesadą 
co mówił Dummreicher o p-acy Słoweńców, to 
można im tego tylko powinszować. Opowiadał on 
mianowicie, że „duch iwieństwo po wsiach zbiera 
najbiedniejszych chłopców, posyła ich do Mar
burga, zaopatruje tam w środki utrzymania, za
kłada bursy, s z t u c z n i e  ściąga do średnich 
szkół młodzież ze wszystkich stron i z najniż- 
szj ch warstw ludności, ażeby hodować przyszłych 
władzców gminnego, prowincjonalnego, kościelnego
1 państw owego życia. “

Za to świadectwo mogą być Słoweńcy 
wdzięczni temu wrogowi i biurokracie, a cieszyć 
się należy, ża takie żywioły jak  Dummreicher 
pow oli przecież ustępują ze służby państwowej. 
Wdzięczność Słoweńców dla Dummreiuhcra tern 
może być żywszą, że sam on jaskrawo zbił twier
dzenie własne o inteligentnym proietarjacie sło
weńskim.

Stwierdził bowiem, że: „Stanowiska prezy
denta araju m arszałka kraju, prezesa izby han
dlowej, księcia biskupa t. d. onsaazone są Sło
weńcami, wszystkie gimnazja mają słoweńskich 
dyrektorów i od naczelnika administracji w lu 
biańskim pałacu aż do ostatniego na wsi wikar- 
jusza, od najszerszej, aż do najoiaśmejszej efery 
działania, mają tylko Słoweńcy ster w ręku*. J e 
żeli to prawda, to nieprawdą jest twierdzenie o 
proletarjacfe; ładny proletaijat, który rządzi, są 
dzi, uczy w całym kraju 'tedług Dummreicheia 
powinni być Słoweńcy od urzędów wykluczeni, 
bo wtedy nie mając w.doi iw nie pchaliby się i 
do szkól. To pokazuje tylko, jak  dalece Niemcy 
są agresywni Dla tego też z zupełną słusznością 
oznajmił dzisLj Adamek w imieniu Czechów: „że 
jak długo jesteśmy zmuszeni bronić naszej naro
dowości przeciw napadom wrogć w, dopóty będzie 
szkoła dla nas mieć nietylko wielkie kulturowe, 
ale i wielkie narodowe znaczenie. Zresztą naro
dowa szkuła jest właściwą krynicą narodowej 
kultury*.

M nister Gautsch pominął te ustępy biuro
kratycznej filipiki Dummreichera, w których na 
Słoweńców się zżyma, a  odparł tylko napad na 
władzę, zbił frazes o herostracyzmie ministra i 
oparł się na tem co działa i rzeczywiście dalej

i działać będzie. Na złość, na frazesa i na zacis- 
kłość germańską nie m ożra było dać lepszej od
powiedzi, j. k odwołać się do faktów.

Bardzo zajmujące są dzisiaj doniesienia o 
i układaniu się stosunków w Serbji. Donoszą mia- 
\ nowiu:!, że ekskrólewa N a td ja  poddaje się po- 
I stanowieniom regencji i żadnego jej nie chce ro 

bić kłnpotn To początek wcale zręczny.
Możecie sobie wyobrazić, jakie tu  między 

j Polaka mi panowało zaniepokojenie o zdrowia hr. 
Artura Potockiego i jak się dowiadywano o prze; 

> bieg operacji. N iestety! obawy nie są podobno 
jeszcze zupemle usunięte, lubo na razie stwier
dzono, że owa narośl na języku, którą wycięto, 
n ;e miała wcale złośliwego charakteru.

Rzym w marcu.
Karnawał tegoroczny skonał cicho na brak 

wszelkiej ochoty do uciech karnawałowych. Nie 
przypominał on prawie w niczem swoich weso
łych poprzedników, owych szalenych pustaków, 
którzy bawili się przez całe dnie i noce bez 
oparn ętunia. Nie tylko w Rzymie, ale w całych 
niemal Włoszech, 3mutno, i nieszczerze uśmie 
chała się ts uprzywilejowana wesołość karnawa - 
łowa, a powodów tego szukać należy w smutnem 
istotnie położen:u, w jakiem się dzisiaj Włochy 
znajdują. Włochy żyją teraz w czasach przesile
nia finansowego, ekonomicznego i politycznego, 
każdemu więc brak szczerej ochoty do zabawy. 
Zbyt świeżo zresztą stoją w pamięci rozruchy 
wszczęte na ulicach Rzymu przez g*odne tłumy. 
H«ndcl w zastoju, pieniądz kryje się, kupcy cie 
szący się najlepszą opinją nie mogą zdyskonto
wać weksli, podpisanych przez osoby, budzące 
najzupełniejsze zaufanie. Ogólny chór narzeki ń. 
Z fSycylji dochodzą najgorsze wieści. Panuje tam 
głód w całej swej okropności! W niektórych oko- 

caeli Sycylji tysiąc, literalnie tysiąc cytryn 
sprzedtją dziś po fraaku! Gdzieindziej wino spa
dło do cen śmiesznie nizkich.

I tak ze wszystkich nieomrl prowincyj nad
chodzą bardzo smutne wieści. Trudno więc w 
tych warunkach o nastrój prawdziwie karna
wałowy.

Zresztą w ostatnich latach jakby się uwzię
to, ażeby obedrzeć ze wszystkiego tak świetny 
niegdyś karnaw rł w Rzymie, a zwłaszcza zapusty 
rzymskie. Najpierw zniesiono wyścigi na B arban, 
pełne życia i oryginalnego charakteru, stanowiące 
ulubione widowisko mieszkańców Rzymu. Nastg- 
pn e ośm dni zapust zredukowano o połowę, na 
czem miasto wyszło najgorzej, albowiem bogaci 
cudzoziemcy wyiozumowali sobie, że na tę parę 
dni nie opłaci się wynajmować na wagę złota 
balkonów na Corso i przystrajać ieh z przepy
chem, laK dawniej. Na ulicach wozów tryumfal
nych urn śladu, ruch kołowy niewielki, masek 
jakby na lekarstwo; a co najlepiej świadczy o 
upaasu zapust rzymskich, to ta  okoliczność, że 
można po całem Corso przechadzać s ę bezkar
nie w wysukim cylindrze na głowie, gdy dawniej 
prawie zaraz po wyjściu z domu kapelusz przy
bierał formę placka.

Humor ks rnawałowy zachował się jeszcze 
wśród młodzieży szkolnej, czego dowodzi pomy3ł 
zabawnej wystawy, zorganizowanej przez pewne 
grono studentów. Chodziło w niej o sparodjowa- 
me i ośmieszenie wszelkich wystaw piękności, 
którem. w tym roku kilka miast włoskteh uszczę
śliwiło mieszkańców. Otóż utworzono pochód z 
muóatwem sztandarów i z muzyką na czele. 
W otwartych powozach rozsiadły się „pięsności", 
to jest studenci z brodami i Wąsami w sukniach 
kobiecych, Którzy przybierali rozmaite, komiczne 
pozy, chłodzili się wachlarzami i t. d Nagrody 
skiadały Się z wiązek rzepy, marchwi ii innych 
tego roazaju przysmaków.

W racając do smutnego stanu ekonomiczne
go Włoch — bo mc zresztą bardziej uwagi go 
dnego w tej chwili pod pióro nasunąć się nie 
może — przytoczę charakterystyczną lilustrację 
biedy i nędzy, jakie aa półwyspie panują, a przy
toczę ze źródła, którego wiarygodność żadnej nie 
ulega wątpliwości. Oto w numerach Osservatore 
Romano za miesiąc ubiegły spotykamy się z na

stępującymi raportam i z rozmaitych prowincyj 
włoskich:

1 l u t e g o .  Corato (w Apulji). — Ludność 
umiera z głodu. Brak pracy, 20.000 wieśniaków 
pozostaje bzz roboty i cierpi nędzę. Żądają 
chleba.

I l u t e g o .  Messynn. — Imparsiale piBze: 
„Miara się przebrała. Umierają z głodu*.

3 l u t e g o .  — Utworzono komitety pemc 
cy w Bitonto, Terliczi, Ruvo, Corato, Barletta, 
Canosa, Hisceglie i t. d. Ludność cierpi nędzę. 
Sytuacja" straszliwa.

T e g o ż  d n i a  w Rzymie rozpoczęły się 
znane wzburzenia ludności z powodu nędzy.

I I  l u t e g o .  — Z Calcanisetta (w Sycyij1) 
piszą do dziem ika rządowego w Palermo: „Nigdy 
miasto nasze nie było w tak ciężkiem położeniu. 
Nędza straszliwa. Śmierć głodowa zaczyna zaglą
dać do naszych domortw.*

14 l u t e g o .  — Gazetta di M tssina  pisze: 
„Jeżeli w Apulji 20,000 mieszkańców pozostLje 
bez roboty, to na Sycylji jest 200,000 ludzi w tych 
samych warunkach.*

14 l u t e g o .  — Zaburzenia w Lugo (Ro
mania).

14 l u t e g o .  — Mediolański Secola pisze: 
„Głód panuje w prowincji Mautui i w Eolesinie. 
R sadko kto ma z czego ugotować zupę. żyją 
kawałkiem grubego cbleba lub pclentą. Przy
sposabiają je rzadko, bo tygodniami całemi n; 3 
ma czem palić. Sprzedają mrzedzis i warsztaty 
byle me umrzeć z głodu. Żebraków moc niezli
czona. “

14 l u t e g o .  Wenecja. — Dzierżawcy i wie
śniacy cierp.ą najwyższą nędzę ; szczęśliwi ci co 
znajdują co drugi dzień zarobek po 30 centymów 
na dobę.

14 l u t e g o .  Sardynja. — Nędza przecho
dząca pojęcie panuje na całej wyspie.

14 l u t e g o -  — W Molfetta (Apifiiai zgło
dniała ludność przypuściła szturm dc piekarni. 
Żandarmi i wojsko z trudnością przywrócili po
rządek.

15 l u t  o go- Toskanja. — Fabryki zamy
kają się jed ra  po drugich. Brak pracy. Przesilenie 
ekonomiczne groźne.

15 l u t e g o .  — W Parmie zaburzenia.
15 l u t e g o .  — Nędza i gtód Z Sulmona 

500 wieśmauówwyjeihało do Ameryki. Inni uczy
niliby to samo, ale nie mają o czem.

15 l u t e g o .  Mantua. — 300 robotników 
udało się do munirypjum, żądając chleba.

IG l u t e g o .  Liyorno. — Zaburzenia
17 l u t e g o .  Ferrara. — Robotnicy żądają 

chleba i grożą złupieniem sklepów spożyw
czych.

19 l u t e g o .  — Telegram z Caltagirone 
(Sycylja) donosi, że 3000 robotników żąda chleba. 
Szturmują do mera. Agitacja ogromna.

20 l u t e g o .  Bolonjfl. — 40 żandarmów wy
prawiono de Mtnerbio dla poskromienia głodnych 
robotnikow.

22 l u t e g o .  WT Akwilei demonstracje z po 
wodu głodu.

23 l u t e g o .  Neapol. — Przesilenia robo
tnicze. Zaburzenia.

24 l u t e g o  i dui następnych to samo.
Jest to n iejak o  bilans ekonomiczny Włoch

za miesiąc luty bieżącego toku . Łatwo pojąć, że 
w obec takiego stanu rzeczy wszysthie umysły za
jęte są troską o byt jutrzejszy. Tymczasem na 
czele ministerstwa stanął znowu p Crispi — ten 
sam, którego poprzednie ministerstwo zainaaguro 
weło tak nieszczęśliwą erę polityki ekonomicznej 
Włoch. Budżet za rok ubiegły wykazywał między 
innemi następujące cyfry:

„Zmniejszenie przywozu i wywozu o 543 mi- 
ljony franków.*

„Zmniejszenie dcchodow cemych o 68 mi- 
ljonów.*

- Tyle kosztowało Włochów pierwsze m i
nisterjum Crispiiego. — Ile będzie kosztowało
drugie ? . .

W ięk szość  zapatru je s ię  pessym iB tyrzn ie na  
p rzysz ło ść . L ud  i w arstw a rob otn iczi. w  H ajcięż- 
i zei n ied o li jęczą ca , odzyw a s ię  już d zis ia j w s p o 
sób w ielce  ch arak terystyczn y  w tym  w zg lęd z ie .
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W  w a i e e  z  l o s e m .
POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH.

Frzez 

,Ciąg dalszy).

Są na to świadkowie, że pastuch m iijski w 
porządku wypędził krowy na pastwisko i że kozy 
z koźlętami igiały uciesznie na środku ogromne
go rynKU

O zwykłej godzinie stary Abrem kołatał 
zakrzywionym Kijem w okiennice, wzywając tym 
sposobem nabożnych obywateli do modlitwy, o 
zwykłej godzinie również otwarto sklepy i szvn- 
kowme — jednem siowem, nie zapowiadało 
się mc osobhwego.

Tymczasem koło godziny dziesiątej zato
czyły się przed austerję dwa ogromne wozy 
frachtowe, pełne skrzyń i najrozmaitszych gra
tów. wśród htórych i na których sif działo grono 
panów i pań złożone z kilkunastu osób.

Aastwrja w X nud X napełniła się gwarem, 
krzykiem i nałasem — Kelman nie wiedział, co 
ma o tych pasażeracn myśleć i jak  ich tytuło
wać Jeden z L ich, ubrany w garnitur kortowy w 
rat* bronzowe z żółtem, z twarzą wygoloną, 

pri y. -*pił wprost do Keimana i ująwszy go za 
klapę Namiotowej kapoty, rzekł:

- «  cnaj-no, panie Shyllok...

wiedział k S E ?  zWi®1“ ^ nŁ?° Pana- “  odf c  ni ■ “ a“,n z uułont m, — pan musi być
S S £ bo <u w X X niałe 

że ja  nie jestem  żaden Szaja

Lock, tylko Kelman Ratafia; że u mnie naj pierw
sze hrabię bywają i że można jechać ze sio mil 
d-O gi i n e znaleźć takiej pięknej austerji jak 
moja austtrja, wielka austerja... pod francuskim 
jeleniem...

— Pięknie to jest powiedziane, ale słuchaj-no 
parne Kelmanie, iihylloku, Natanie, Salomonie, 
Eieazarze, Ui lelul.1.

— Pfel? co pan powiadał? Kto słyszał, żeby 
jeden żyd miał dźwigać tyle imionówl? musiałby 
z dziesięć razy stawać do wojska! pfel

— Więc kupcze... panie kupcze wenecki! panie 
ODerzysto z Ehsondo...

— Ny — czego pan chce? po jakiemu pan 
gada?

— Mięsa! daj mi funt mięsat.. jeść, bośmy 
g ło d n ... zawołaj swojej Jessyki i każ nakarmić 
Tantalow.

— Ha, to państwc jest jedna familja?
— Jedna — ale za to liczna, jak widzisz.
— Ny, ny, daj Boże zdrowie...

fi .rakcie tej rozmowy, powoli, skradając 
się jak  kot, zbliżał się do Keimana człowiek 
ponury, z twarzą wykrzywioną kurczowo, ze 
zmai szczonen i brwiami.

clman, widząc takie nie wzbudzające zau- 
fania ln^w iduum , zaczął się cofać ku drzwiom i

łby niezawodnie uciekł, gdyby n;e interwencja 
owego pana w kratki, który uspokoił szanownego 
oberżystę.

N it ój się, p nie gospodarzu, tc jest nasz 
czarny ch a ra lte ., bardzo miły człowiek, ale 
trzeba go b"żej poznać.

— Jak  pen powiedział?l
— Czarny charakter.
— Na moje o umienie, jak żyję na świecie, nie 

słuchaiem o tahie godności! n to jest czarny

charakter? dla czego on czarny?
— To jest jego fach. On bywa trucicielem, 

mordercą, jak się trafi to i podpalaczem...
— Aj! RyfkeJ lojf geazwiDd, ruf sważnik!
—  Cicho! nie warjuj pan! daj nam najpierw 

co jeść... najpierw jeść, potem pogadamy, pan 
możesz zrobić z nami doskonały interes.

— Ja  okropnie nie lubię kryminalne sprawę... 
to nie dla mn.e jest... ja  bę«‘ę skarżył do rabina 
tych furmanów, co pańitwa do mnie przywieźli ...

— Ja  proszę o herbatę, — zawołała omdle
wającym głosem jakaś wysoka blondynaa, — 
herbatę i pokoik dla nas, ula dam... mam pełne 
garuło kurzu i nie będę mogła przez dwa tygo
dnie śpiewać.

— No, widzisz, gospodarzu, pani nie będzie 
mogła przez dwa tyguJnm śpiewać. Żywo her- 
batyl płacimy jak bank londyńsKi Spiesz się, 
nie wiesz, komu usi-gujesz... ta  pani to nasza 
Adrjanna, Pięhna Helena, nasza Frou Frou, nasza 
Klara, nasza Marja Stuart...

— Gewałtl ta jedna parni?.
— Tak, ta  jedna pani.
— Ny — to ja  juz lecę, zaraz będzie harbata.

Rzekłszy to, Kelman wybiegł z izby gościn
nej, lecz zanim polecił rozczochranej Żydóweczce
naitawić samowar, udał si¥ przedewszystkiem do 
stajni i wszcząi rozmowę z furmanami, którzy 
mu przywieźli taKich niezwykłych pasażerów 
Właściciel oberży „pod francuzkim jeleniem* lu 
bił w ieJsiej ẑ  kim ma uo czynienia i zanim > 
dał gościowi śledzia, alb< marynowaną rybę, to 
wpń rw wysonduw ił i zbad ił dobrzu jego prze
szłość, sta i  mr.jątkowy i zamiary dla kto jc. p a 
sażer irzybywał do cichego X .'n ad  X. Jeżeli to 
byx obj atel, potrzebujący sprzedać zboże lub 

’ pożyczyć pkniędzy, to Kelman ZawiadamirJ o

jego przyjeździe kapitalistów jeżeli urzędnik! 
n. .przyjemny dla szwarcowmKÓw, Kelman wnet 
informował odnośne sfery kupiecKie — jeżeli ko- 
mornis, mający zrobić zajęcie jakiemu poczciwe
mu żydkowi, Kelman Ratafia w dwóch słowacl 
wydawał rozkftzy natychmiastowego uprzątnięcia 
ruchomości z zagrożonego mieszkania lub sklepu. 
Takim sposooem bogODOjni obywatele w X. nad 
X. byli zawsze w porę ostrzegani o oczeku ącem 
ich szczęściu, lub nieszczęściu — a  właściciel 
oberży „pod francusKim jeleniem ’ ciobzył się 
ogólnom poważaniem - sympntją swoich współ
wyznawców.

Dobry system zawsze się opłaca, że zaś 
Kelman lubił wszystko co dobre cc się opłaca, 
więc też systemu trzymał się wiernie i nigdy od 
mego nie odstępował. W danym wypauku dusza 
Kclmana i cała .logo inteligencja pełna była wąt
pliwości i zagadek. Co u lieńa za dziwna familia 
wpakowała się do austerji? co za ludzie, z któ 
rych każdy ma po kilkanaście nazwisk, a W3zyscy 
nazywają się Tantale? Co za jeden ten czari y i 
ten drugi w kratki, wspominający w obec świad
ków o morderstwach i podpalaniacb?!

Udał sig tedy Kelman do furmanów i wszczął 
z nimi następujący djsLucs, który w tradycji spo
kojnego miasta X. nad X. przechował się prawic 
dosłownie, niby legenda Elbo pi: śń ludowa. Po
wtarzamy pamiętny ów djt.log, z całą ścisłością 
kronikarza.

Namcrsnczywszy brwi i ukazując gniew na 
obliczu swoiem, przystąpi] Kelman do furmanów, 
zajętych nakładaniem fajek i, opuściwszy n a b o ż n e  
pozdrowienie, począt ich lżyć naBtępująceun słowy 

— Wy bałaguły niezbożne 1 ludzie gorsi od »raw- 
ców, grzesznicy, aptkonsy, wrogowie Syonu (oby na 
oczy własno padł. s.opota), jakiem prawem przy

wieźliście mi tu aż dwie fury (oby się w nich 
koła połamały) jakichś ludzi podejrzanych, za 
któremu w ślad idzie zapewne policja, jak cień 
za człowiekiem, jakiem prawem (obyście kanu  
złamali) chcecie uczynić nieszczęśliwym mnie i 
całe nasze nabożne miasto?.-.

Jeden furcatn, widocznie porywczy, schylił 
się po bicz, który był na słomie porzucił, drug 
zaś człek cierpliwy i rozważny, rzekł do tow a
rzysza aby był e cho — a  ukuńczywszy nakłada
nie fajki swojej, przemówił do Keimana tem. 
słowy:

— Dziw wielki, rebe Kelman, że wy, człowiek 
btateczny i rozważny, unosicie się popędiiwościH 
jak bachur co się jeszcze nie zdążył nawet oże
nić, i paskudnymi słowy (niech się nie nas obró
cą) lżycie ludzi spokojnych. W ymyślane nam od 
apikoresów, a przecież nawet taka osoba jak ra 
bin, mądry, spraw isdliry , n tbożnj (oby żył 3to 
dwadzieścia lat!) może poŚF adczyć że jesteśmy 
porządne dwa bałeguły i prowadzimy nasz inte
res uczciwie i nabożnie.

— W takim razie dla czego wozicie cyganu? ?!
— O tem możnaby powiedzieć ca« „mogile.*" 

Najpierw nigdzie me stoi pi isenę, że żydowi me 
wolno wozić cyganów, a po drugie nie macje da* 
wodu że ludzie, k tó ‘ycń przywieźliśmy ^am. ąą 
cyganu. Ziesztą choćbyście tak. iwod mieli, to 
ten dowód me byłby jeszcze żaden uowód, bo 
dla na,8 furm anów  cygan nie jest cygan, tylko p a 
sażer, jest osoba, j ‘ -  peprostu towar... ?ags 
W idziiie tedy, re je  Kolman, że nie potrzebowa
łem psuć sobie dużo gł^wy, żeby was przekonać, 
iż powiedzieliście głupstwo, które, z przeprosze
niem waszego honoru...

(c. e. u.)



2

Dla próbki skopjowałem frazes z odezwy wzywa
jącej lud na mityng w Cremonie.

„Lud włoski — czytamy w tej odezwie — 
nie jest ani tak nieoświeconym, ani tak służal
czym, iżby nie czuł, jaką jest przyczyna jego cier
pień i nie chce dalej oddawać chleba i krwi swo
jej na szalone przedsięwzięcia, których powodze
nie uczyniłoby jego niewolę cięższą jeszcze i nie
znośniejszą."

P aryż  25 marca.
(K. W.) Mamy do wyboru dwie „republiki 

obiecane", obie bardzo wątpliwe, wzbudzające 
więcej obaw, aniżeli nadziei.

Pierwszą taką „republikę obiecaną" (Repu- 
bliąue prontise) odmalował Boulanger w swej 
mowie w Toursie. Drugą skreśliła w swej „Ode
zwie do narodu" nowo utworzona „Unja Libe
ralna*.

Obie na pierwszem miejscu stawiają wol
ność religijną i swobodę sumienia. Obie przy
rzekają zaniechanie rządów konstytucyjnych i za
przestanie wyzyskiwania kraju przez polityczne 
sekty. Obie przysięgają, że postulatami ich są: 
rozsądna gospodarka finansowa, wolność osobista, 
otwarcie republiki dla wszystkich ludzi dobrej 
woli, szanowanie Kościoła, konkordat z Apostol
ską Stolicą, postawienie Francji w rzędzie innych 
mocarstw na stanowisku odpowiadającem jej 
dziejowej przeszłości, jej sile rzeczywistej i jej 
godności. Obie wreszcie uważają formę republi
kańską za jedynie możliwą i wyłącznie dobrą.

Różnica między tymi programami tylko ta, 
źe opublikowany w Toursie stawia plebiscyt i 
konstytuantę, jako środek, którym można osią
gnąć ten ideał; Unja zaś liberalna odrzuca 
wszystkie przewroty i radykalne zmiany w prze
konaniu, że wybory główne, które się odbędą po 
wystawie, dadzą dostateczną sposobność do zre
formowania i oczyszczenia republiki.

Pod programem pierwszym widzimy podpis 
jenerała wyhodowanego przez radykałów i ulicę; 
je s t to podpis człowieka, który jako polityk naj
pierw zasłynął niekarnością wojskową, a w spra
wie z ks. D’Aumale’m dowiódł, że za życzliwość 
wypłaca się czarną niewdzięcznością; jest to pod
pis politycznego żonglera. A tuż potem idą 
podpisy: czerwonego Rocheforta, masona Laguer 
re’a, burzyciela religji Naąueta i potem — 
cały t. zw. „ogon" bulanżerski, złożony z osobi
stości zszarzanych: Vergone’a, L aisanfa, Lau
re k  i t. d.

Pod drugim programem się podpisali: Leon 
Say, Bardoux i cały szereg uczonych, przemy
słowców, profesorów, finansistów, będących pod 
względem politycznym epigonami Thiersowskiej 
republiki.

Któryż tedy program Francja wybierze? — 
Francja rozważna, patrjotyczna, szukająca napra
wdę filozoficznego kamienia szczęścia ojczyzny?

Gdyby szło tylko o osobiste rękojmie, nie 
byłoby żadnej trudności w wyborze. Jużciż ci, 
uczniowie Thiersa, stokroć więcej są warci od 
Boulangera z całym jego „ogonem". Lecz w po
lityce decyduje nie to, co i kto ofiaruje, ale to, 
kto przyrzeczenia dotrzyma i kto zdoła zmianę 
przeprowadzić.

Otóż pod tym względem zachodzi kolosalna 
różnica między oferentami. Boulanger przed
stawia siłę niezrozum iałą, przypadkow ą, zgoła 
niezasłużoną, niemniej przecież istotną i tak 
w ielką, że liczyć się z nią trzeba. Tamci 
zaś — to grono ludzi zacnych, pełnych osobistej 
wartości, ale nie mających wpływu i owej popu
larności, bez której nic we Francji. Grono to 
chce wskrzesić um arłą Thiersowską republikę, 
której śmiertelny cio3 zadał Gambetta i trupa 
rzucił na pożarcie radykałom. Była już ona i 
przeżyła się, zabrakło dla niej miejsca między 
monarchistami a anarchistami. Z walki między 
nimi powstał dzisiejszy potwór. Tymczasem któż 
zdoła przewidzieć z całą dokładnością co przy
niesie republika bulanżerska? Prawdopodobnie 
zawód jeszcze większy i okropniejszy, ale tego 
nikt nie wie.

Od monarchistów zależy zwycięztwo Boulan
gera. Mogliby oni porzucić go i przymknąć do 
„Unji Liberalnej", do czego też wzywa ich organ 
jej Debaty. Mówią one: „Jesteście jednych z
nami przekonań i prawie tych samych zasad. 
Monarchja jes t m rzonką, rozstańcie się z nią, 
uznajcie rzeczpospolitą i zasiądźcie z nami do 
jednego stołu, jako równi z równymi*. A na to 
monarchiści w swym Moniteur ZJnwersel odpo
wiadają: „Tak, prawie nic nas nie dzieli, tylko
pogląd na najlepszą formę rządu. Uznajcie więc 
hrabiego Paryża królem ; jego monarchja konsty
tucyjna, wolna i swobodna, będzie lepszą od 
wszelkich najlepszych republik". 1 tak spór ten 
toczy się już od tygodnia bez żadnego postępu. 
„Monarchja jest chimerą, na którą Francja nigdy 
się zgodzi" — wołają Debaty. „Republika kon
serwatywna jest niemożliwa i nigdy się nie utrzy
ma" — odpowiada Moniteur. „Jeśli t a k , to 
gińcie w bulanżerstwie I “ — przeklinają Debaty. 
„Wy utoniecie w anarchji" — spokojnie odpo
wiada Moniteur.

Tak zgodni prawie we wszystkiem, a jednak 
tak sprzeczni! Czegóż chcieć od innych?... 
Wszelako powstaje zagadnienie: Dla czegoby 
monarchiści nie mieli spróbować konserwatywnej 
republiki? Jeśli są przekonani, że ona niemo
żliwa, to właśnie powinni jej spróbować, szcze
rze przyłożyć do niej rękę, a gdy upadnie, 
wówczas samo przez się przyjdzie na nich 
kolej, jako na tych, którzy mają jeszcze lekar
stwo na chorobę.

Na to zagadnienie odpowiedź p ro s ta : liczą 
na Boulangera. Wprawdzie bynajmniej w to nie 
wierzą, żeby ou dla monarchji pracował, ale u- 
faj% w jego rozkładowa działalność, w taką awan- 
tumiczość i fuszerkę, że wszystkim zbrzydnie re 
publika, a tymczasem oni, jako silne parlamen
tarne stronnictwo, zarekomendują się spokojem, 
sprawiedliwością, umiarkowaniem i w stanowczej 
chwili wystąpią w roli zbawców. Rachuba to po
nętna i byłaby bardzo prawdopodobna, gdyby nie 
było prawdopodobnem to, że Boulanger na cztery 
wiatry rozniesie parlam ent i krzyknie jak Ludwik 
XIV: Francja, to jaI — a naród znużony powie: 
„Chwała Bogu! To tak stare, że prawie nowe! 
Zobaczymy!"

I oto z dwóch „republik obiecanycb" prędzej 
przyjęta będzie ta, którą daje Boulanger. Do
dajmy, że jest on coraz zręczniejszy. Naprzy- 
kład tę mowę w Toursie wygłosił bardzo w p o rę : 
stanowczem oświadczeniem się za republiką zdjął 
z siebie odium spiskowca i tern bardzo utrudnił 
rządowi użycie przeciw niemu wyjątkowych 
środków.

Tak przedstawia się sytuacja w przeddzień 
sądu nad Ligą patrjotów. Teraz, na zakończe
nie, wspomnę o drugiej, już niepolitycznej, ale 
niemniej ważnej sprawie.

Nowe akcje panamskie, których emisją ob
ją ł  bank paryzki, nie znalazły nabywców. Bank 
zwrócił zadatki i operacja upadła. Więc Towa

rzystwo kanałowe chwyciło się ostatecznego środ
ka : telegraficznie kazało złożyć techniczną ko
misją dla obliczenia potrzebnych kapitałów na 
wykończenie kanału, potem zaczną się starania 
o utworzenie nowego Towarzystwa, któreby prze- 
dewszystkiem oprocentowywało swoje kapitały z do
chodów, a  dopiero resztę zysków oddawało wie
rzycielom dawnego Towarzystwa. Inżynierowie 
Lessepsa obliczyli, że potrzeba jeszcze 450 mi- 
ljonów franków. Komisja zbada ten rachunek.

Rada państwa.
318 posiedzenie Izby posłów zagaił prze 

wodniczący Dr. Smolka o godzinie 10 z rana.
Obecni ministrowie: Prażak, Falkenheyn,

Gautsch i Zaleski.
Na porządku dziennym dalsza rozprawa nad 

etatem ministerstwa oświaty tytuł 11) „ f u n d a 
c j e  i z a s i ł k i  n a  k a t o l i c k i e  c e l e  
w y z n a n i o w e."

Dep. K r o n a w e t e r  oświadcza się za 
całkowitym rozdziałem państwa od Kościoła, 
wskutek czego byłoby państwo zupełnie zwolnio
ne od ponoszenia kosztów na cele wyznaniowe, 
na które u nas wydaje się przeszło 2 7 miljona 
złotych. Państwo mięsza się do spraw, które go 
nie obchodzą, a aż do przyrzeczonej organizacji 
katolickich gmin parafialnych, która właściwie 
państwo również nic nie obchodzi, musi państwo 
ponosić znaczne wydatki bez potrzeby. Mówca 
oświadcza się za katolickim podatkiem wyzna
niowym, oraz za prawnem uregulowaniem fundu
szu religijnego, tudzież żąda wyjaśnień co do 
fundacji katolickich oraz reformy t. z. ju ra  stolae, 
aby publiczność dłużej nie była zależną od ko
ścielnego.

Mówca kończy wezwaniem zwróconem do 
rządu, aby jeszcze w bieżącym roku przedłożył 
projekty do ustaw: 1) o dodatkach od fundu
szów religijnych na opędzenie kosztów nauki re 
ligji w szkołach ludowych i średnich i o zarzą
dzeniu i użyciu funduszów religijnych w ogólno
ści, 2) o zamierzonem przez ustawę z rokn 1874 
uregulowaniu prawa patronatu; obowiązku przy
czyniania się gmin do utrzymania budynków pa
rafialnych, sprawiania przyborów kościelnych ltp.

Na powyższe wnioski i zarzuty posła Kro- 
nawettera odpowiedział p. minister oświaty Dr. 
G a u t s c h  i zaznaczył trudności,jakie się napo
tyka przy prawnem regulowaniu stosunków patro 
natu. Chodzi tu  głównie o miejscowe i finansowe 
interesa najrozmaitszych rodzai.

I w innych państwach owe trudności da
ją  się uczuwać: Prusy n. p. już w r. 1849 i 1850 
obiecały uregulowanie patronatu, dotychczas je 
dnak tego nie uczyniły. Już od r. 1874 poczy
nione zostały ze strony rządy liczne roboty 
przedwstępne, sprawa ta  jednak dotychczas nie 
dojrzała, i nie można powiedzieć z pewnością, 
czy zmiana w tym względzie będzie zarazem i 
polepszeniem.

Co się tyczy fundacyj, to nie m a wpraw
dzie dostatecznej ich statystyki, lecz można je 
wykazać za pomocą fasyj. Szczególnie fundacje 
mszalne zawsze skrupulatnie bywają spłacane, na 
co sami przełożeni kościołów wywierają wpływ, 
przyczem wmieszanie się rządu jest zbytecznem.

Co do nadużyć, jakie częstokroć zachodzą 
przy poborze jura stolae, to ograniczenie ich lub 
użycie środków rekursu, t. j. w ogóle energiczne 
przeciw nim wystąpienie, zależne jest od samej 
publiczności.

Zwracając się do ustawy o kongruy, mini
ster oświadcza, iż zarząd wyznań bynajmniej nie 
ma zamiaru wprowadzenia fiskalizmu i że wymiar 
kongruy rzeczywiście po większej części okszał 
się pomyślnym dla duchowieństwa. Zresztą rząd, 
uwzględniając orzeczenie trybunału administra- 
cyjnego co do pociągnięcia dochodów z benefi
cjów na koszta utrzymania wikarych, niebawem 
podda przepisy wykonawcze odpowiedniej zmia
nie i rewizji (oklaski z prawicy).

Pos. O z a r k i e w i c z  użala się, że dochody 
z fundacyj mszalnych bywają przy wymiarze kon 
gruy wliczane do ogólnych dochodów, a przez to 
obliczenie kongruy wypada za nisko. Przeciw te 
mu odwoływano się wprawdzie do władz wyż
szych, lecz zawsze bez skutku- Mówca wzywa 
przeto ministerstwo, aby ściśle trzymało się osno
wy i ducha fundacji.

Tu zamknięto rożprawę a mówcami jeneral- 
nymi wybrano posłów: dr. Koppa i Nabergoja.

Pos. dr. K o p p  (przeciw) wyraża przekona
nie, że tylko zmiana ustawodawcza obecnych po 
stanowień może wprowadzić ład  i porządek w za- 
wikłane sprawy wyznaniowe. Obecnie postanowie
nia te oszczędzają bogatych, a  dotkliwie gniotą 
ubogich. Chodzi tu również o interes gmin, które 
przeciążone kosztami poruczonego im przez pań
stwo zakresu działania, niesłychanie są obarczo
ne wydatkami na cele konfesyjne.

Pos. N a b e r g o j  (za) przemawia za ustano
wieniem w budżecie za rok 1890 odpowiedniej 
kwoty na powiększenie kościoła w San Bartolo 
pod Tryjestem.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. G n i e 
w o s z a  uchwalono w rozprawie będący tytuł e ta 
tu, a następnie bez rozpraw tytuły 12 i 13 „d o 
t a c j e  n a  c e l e  w y z n a n i o w e  p r o t e s t a n c 
k i e  i o b r z ą d k u  g r e c k o  w s c h o d n i e g o . "

Dalszy 14 ty tu ł „ W s z e c h n i c e "  wywołał 
dłuższą rozprawę.

Tu pierwszy mówca pos dr. D e r s c h a t t a  
podniósł niewłaściwe ze wszech miar pomieszcze
nie uniwersytetu w Gracu, i żądał rozszerzenia 
budynku dla umieszczenia klinik.

JE. minister oświaty dr. G a u t s c h  w 
wyczerpujących wyjaśnieniach podał do wiado
mości Izby zamiary ministerstwa o reorganizacji 
wszechnicy gradeekiej, a w dalszym ciągu wyja 
śnił zapatrywania swoje na założenie przy wszech
nicach muzeów naukowych.

Pos. F i s c h e r  żądał otworzenia przy 
czeskiej akademji technicznej w Pradze wydziału 
rolniczego.

Po zamknięciu rozprawy joneralnej mówca 
pos. B ł a ż e k  (przeciw) domaga się uregulowa
nia kwestji czesnego, żąda nowego chemicznego 
laboratorjum przy czeskiej akademji technicznej, 
tudzież usunięcia niemieckich egzaminów na 
prawniczym wydziale czeskiego uniwersytetu w 
Pradze.

Drugi mówca jeneralny pos. dr. S p e 1 i n a 
(za) zastanawia się nad brakiem nauki religji i 
ćwiczeń religijnych w uniwersytetach. Ubolewa, 
że młodzież wychodzi z tych zakładów zdemora
lizowana i bezwyznaniowa i wykazuje, źe obja
wiona wiara nie sprzeciwia się zasadom wiedzy. 
Za przykład bierze mówca ostatnie zdobycze na 
polu geologji.

Następnie przechodzi mówca do dogmatu 
nieomylności i omawia kacerstwo starokatolików. 
W tern miejsou przerywa mu przewodniczący i 
prosi go, aby nie odchodził od przedmiotu roz
prawy.

To nie pomaga wszelako, gdyż w dalszem 
przemówieniu zwraca się pos. dr. Spelina do in 
kwizycji i procesów przeciw czarownicom — w 
czem po raz trzeci przerywa mu przewodniczący 
i grozi odebraniem głosu.

Upomnienie to widocznie nie skutkowało, 
bo mówca — pożegnał wprawdzie inkwizycję, 
lecz natomiast przeszedł na tem at świeckiej 
władzy Papieża i na matactwa napoleońskiej po
lityki w obec tronu papieskiego, co widząc prze
wodniczący w końcu był zniewolony mówcy głos 
odebrać.

Po czem przyjęto tytuł 14 „wszechnice" i 
o godz. 4 z południa posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w czwartek d. 28 b. m.

PRZEGLĄD z dnia BI marca 1889.

Mały Fejleton.
O  M O D A C H .

Po dłuższem milczeniu witam was, czytel
niczki Przeglądu. Nie wiem. czyście za mną tę
skniły i brak moich artykułów zauważały. Go do 
mnie, z przyjemnością wracam do rozmowy z wa
mi. Szereg tych artykułów z powodów nie ode- 
mnie zależnych przerwany został przeż trzy blisko 
miesiące; teraz więc należy pracą nagrodzić lukę 
i o wasze łaski starać się ponownie.

Zawsze było mojem usiłowaniem, żebyście 
znachodziły tu  w połączeniu i przyjemne i uży
teczne wskazówki. Jeżeli nie wszystkim zarówno 
dogodzić umiałam, wybaczcie; moda je s t kapry
śną władczynią, której słuchać musi moje pióro, 
opisując wszelkie nowości jakiegokolwiek rodzaju. 
Do was należy wybór i przyswajać sobie to, co 
każdej z was najlepiej odpowiadać może.

Mojem zadaniem nie namawiać do zbytku, 
który nie ma miejsca w kraju naszym, zmuszonym 
liczyć się z każdym groszem; zachęcać do zacie
śnienia koła waszych pożądań i skłonności, aby 
nie wyszły poza granicę dozwolonych, i chociaż 
na pierwszy rzut oka oszczędność nie zdaje się 
módz iść w parze z zadośćuczynieniem wymogom 
mody, wykazywać, że jest sposób złączenia tych 
dwóch rzeczy: dobrego gustu i skromności.

Z tem mojem zadaniem nie pragnę nigdy 
się rozminąć. Oszczędnością kraj podźwignąć się 
może. Jestto cnota, której dotąd dostatecznie 
ocenić nie umieliśmy, a której ciągle, nieustannie 
i to w każdym kierunku uczyć się nam dzisiaj 
wypada.

Moda ma swoje pokusy, są one przywilejem 
społeczeństw ucywilizowanych, bez nich nie było
by ożywienia w handlu, i w słusznej mierze można 
tym pokusom ulegać, gdy się przychodzi z pomocą 
rzemieślnikom, artystom, twórcom wszelkiego ro
dzaju na chleb pracującym. Meble, b.żuterje, fu
tra  i koronki wielką w życiu naszem odgrywają 
rolę, dużo miejsca zajmują, nabywanie tychże 
przyczynia się do bogactwa produkcyjnego w kra u. 
Ale przedewszystkiem trzeba umieć pozostać w 
granicach zakreślonych nam przez położenie na
sze, majątek, stanowisko; liczyć się ze środkami, 
któremi rozporządzać możemy, ze stopniem to 
warzyskim na którym stoimy.

Gdy pilnie przestrzegamy, żeby nikt z b li
skich nam nie cierpiał z powodu samolubnych 
zachcianek naszych i żeby nasz budżet nie szwan
kował, czynimy daleko więcej ze względu na po 
winność obywatelską, niżbyśmy uczynili wydając 
tysiące lub setki, co nam i rodzinie bankructwo 
zgotowaćby mogło. Kobiet to rola szczególnie. 
Na to też, panie moje, uwagę waszę zwracać nie 
omieszkam; inaczej nietylko cel moich artykułów 
byłby pominięty, ale i dążenie pisma które je 
zamieszcza, byłoby zupełnie lekceważone i na bok 
usunięte.

Jest wytworność jedna, przeciw której nigdy 
dosyć protestów użyć nie można, wytworność w 
ubieraniu dzieci. Róbcie im modne sukienki, nikt 
temu się nie sprzeciwia; tyle krojów przynoszą 
żurnale, a wełna najlepiej ubiera dzieci. Ale nie 
róbcie z nich modnych małpek, nie przyuczajcie 
dzieci zawczasu do zwracania uwagi i oczu do 
przypisywania wartości sukienkom modnym. Daj
cież im na drogę życia co innego a nie zamiło
wanie w strojach.

A teraz porzućmy kwestje serjo i zwróćmy 
się do nowości modnych. Wśród postu ubranie i 
przyjęcia muszą poważną przybrać cechę, to też 
suknie sukienne, kaszmirowe, zahartowane gęsto 
cienkiemi sznureczkami, bardzo są w użyciu. Na
wet do wieczorowych zebrań i poobiednich her
batek jakoteź na obiady, kolory ciemniejsze, fio
letowe, lila, popielate (nad któremi jednak góruje 
biały i czarny) przeważnie się norzą.

Poobiednie zebrania odrębny mają charakter. 
Poufałych to pogadanek i mniej ceremonialnych 
spotkań polem są one. Strojem odpowiednim jest 
kostjum ciemny i kapelusz wizytowy. Teraźniejsze 
bawialnie doskonale nadają się do tych zebrań. 
Urządzenie pełne rozmaitości, malowniczo nie
dbałe, kokieteryjne ugrupowanie siedzeń, dzielnie 
dopomaga do zrzucenia niemiłego przymusu ety
kiety i sztywności.

Kółka same z siebie łączą się w odpowie
dnie grupy; matki zajmują się pogadanką między 
sobą. W innym rogu salonu brzmią wesołe śmie
chy i szczebiot panienek; obok małej kozetki 
stojący puf dozwala narzeczonym odosobnić się 
od reszty towarzystwa; za parawanikiem artjs ty 
cznie malowanym w spokojnym zakątku młodych 
parę mężatek rozmawia poważnie o teatrze i osta
tniej książce. Tam bawią się śmiechem, zajmują 
wynurzeniami, tu czasem i komerażyk jakiś do
okoła obiega.

Herbatę podaje się już nalaną w filiżanki, 
na tacy, gdzie kto siedzi. Małe stoliki wygodnie 
służbę swą pełnią. W Paryżu mają wnosić do 
salonu nakryty stół większych rozmiarów, a obrus 
i serwetki przy tej okazji są arcydziełami haftu 
o nadzwyczaj bogatych wzorach i doborze kolo
rów. Hafty takie — bardzo drogie, gdy się je 
kupuje, bo obrus do 25 zł. za sam haft Bię płaci 
— łatwo można wykonać w domu. Miłe to i po
żyteczne zajęcie. Dokoła obrusa szlak wyszywa 
się kolorową bawełną, szeroki na ćwierć łokcia; 
na serwetkach taki sam, wąski. Serwetki wielkości 
dwóch dłoni, ponętnie wyglądają z figurkami ba- 
ftowanemi w środku.

We Francji, gdzie wytworność naszej sto
łowej bielizny należy do niezmiernie rzadkich i 
kosztownych nabytków, ra tu ją  się haftami na 
mniej cienkich sztukach, i w tym rodzaju robią 
cudowne i bardzo fantastyczne rzeczy.

Wracani do rautów. Suknie i kapelusze naj
rozmaitsze; okrągłe zaczynają być bardzo płaskie, 
kapotki mniej także wysoko ubrane. Dużo piór 
na okrągłych kapeluszach, nawet dla panien. Na 
wieczorne rauty suknie muszą mieć ogony, dłu
gie albo krótkie — przepowiadają, że nawet na 
ulicy nosić je będziemy. Opięte stroje zdaje się, 
że z nastaniem lekkich tkanin, ustąpią przed 
draperjami, niezbyt pretensjonalnemi. W istocie 
kroje Directoire — Empire—a la Rćcim ier — nie 
są odpowiednie muszhnkom i batystom, również 
kobietom bardzo słusznym lub otyłym. Jednakże

dotąd gładkie, wązkie suknie są niezmiernie no
szone, chociaż jeszcze nie zaniechałyśmy zupeł
nie wszywania dwóch stalek w spódnice i małej 
poduszeczki przy pasku. Dużo widać polonezek 
to jest sukien gdzie fałdy tylne są z jednej sztu
ki z plecami stanika, przód otwarty na drugiej 
spódnicy rozchodzi się po bokach. Kroje princes~ 
se bez fałdów, bardzo noszą. Jako oryginalność 
w tym rodzaju bardzo piękną podaję suknię z 
czarnego atłasu z treną podszytą atłasem koloru 
ognia. Spódnica i stanik zupełnie gładkie — ob
szyte galonkiem złotym, formującym półksiężyce 
do koła wycięcia gorsu i stanu. Rękawy z gazy 
czarnej formy żydowskiej opadają na dół w dłu
gich końcach.

Czarne suknie ogólnie najwięcej są noszone, 
Koronkowe zupełnie przestały być modne, na 
miejsce tych są tulowe, z tulu zwanego Tosca, 
albo greckim, — Jest on gęsty, o wielkich dziur
kach, cieńszy od tego, który bierzemy na firanki, 
ale w tym samym rodzaju zahartowany lub gład
ki, biały lub czarny. Ostatni szczególniej robi 
furorę. Gładki pannom przystoi na suknie wie
czorowe, haftowany mężatkom na małe wieczo- 
ne zebrania i obiady. Suknie te przystrajane by
wają morowemi lub atłasowemi wstążkami i 
szarfą z chińskiej krepy.

Mężczyźni do wieczornego stroju noszą 
czarne fraki, matowe, bez żadnego błyszczącego 
dodatku. Kolorowe fraki zostały zupełnie zanie
chane. Do fraka bierze się biała pikowa kami
zelka i gładka koszula, u której kołnierz, znacz
nie niższy teraz, ma lekko zagięte rogi.

Krój ubrania męzkiego więcej jest opięty 
niż dawniej, który nadawał mężczyznom zbyt po
ważny pozór i starszymi ich robił, a ponieważ ża
den nie chce wyglądać a la papa, zadekretowano 
że trzeba węziej się ubierać, to też marynarki 
robią się bardzo obcisłe.

Szpilki w krawatach należą do modnych bi- 
żuterji. Główka u tych szpilek zrobiona z jedne
go, pięknego kamienia. W pierścionkach platyno
wych wyłącznie dla mężczyzn, toż samo, jeden 
tylko błyszczy rubin lub szafir, szmaragdów nikt 
nie nosi.

Przy mankietach guziki takie same jak 
szpilka w krawacie być powinny, w dzień w wie
czór do stroju bardziej ceremonjaluego guziki u 
mankietów stosują się do guzików w gorsie u 
koszuli. Laski widzimy z główkami rzeźbionemi 
złotemi lub srebrnemi w guście Ludwika XV 
lub XVI.

Dotychczas trwa moda pokazywania się bez 
rękawiczek. W salonie do tego stopnia jeBt to 
ogólnem, źo mężczyzna zjawiający się ch ićby w 
najświeższych rękawiczkach, wygląda na niezgra- 
biasza. Panie noszą długie rękawiczki z duńskiej 
skórki, w jasnych kc lorach do każdego stroju 
paradniejszego, wieczorowego. W dzień, na ulicy 
wdziewają sarnie i kozłowe. Przy czarnej sukni 
jedynie wolno ubierać wieczór kozłowe, ale czar
ne. Zależy od gustu czy się wówczas czarne czy 
kolorowe woli.

Z E ^ a r o m - i U s a , .
Lwów, dniu 30 marca.

O dznaozenie. P. Antoni StanowBki, radzca 
Namiestnictwa, otrzymał order żelaznej korony III 
klasy.

W ydział krajow y udzielił bezzwrotne zasiłki 
na dalaze stndja: Wincentemu Achtowi, uczniowi
państwowej szkoły dla budowy machin w Komotan 
50 z ł . ; a uczniom krajowej szkoły gospodarstwa la- 
sowego: Józefowi Owsiakowi i Wacławowi Żebrow
skiemu po 30 zł., oraz Józefowi Gumowskiemu i 
Stanisławowi Mlodeckiemu po 25 zł.

S p raw a  podw yższen ia  pensji w dów  po
urzędnikach państwowych, zajmuje od dłuższego już 
czasu rząd, a wobec finansowych stosunków państwa 
wyłoniła się myśl, iż zam ast zwiększenia wdowień 
skich pensyj — coby ciężko zaważyło na budżecie 
państwa — zaopatrywanie wdów po urzędnikach 
państwowych bęuzie zwiększone przez zabezpieczenie 
życia ich małżonków. Sprawa ta jest obecnie w toku 
badań, a ministerstwo skarbu zażądało od wszystkich 
krajowych władz naczelnych przedłożenia materjałQ 
statystycznego.

Raut. Komitet złożony z dwudziestu panien u- 
rządza za inicjatywą panny Wiktorji Niedziałkowskiej 
i p. Jadwigi Mochnackiej we czwartek dnia 14 kwie
tnia b. r. w salach kasyna miejskiego rant na do
chód kolonji wakacyjnej dla dziewcząt w Rymanowie. 
Raut urozmaicony będzie koncertem, w którego wy
konania wezmą udział panie: Pawlikówna, Greko- 
wa i p. Frenkel oraz cbór „Lutni". Mnzyka 30 puł
ku przygrywać będzie najnowsze utwory. Obrazy 
z żywych osób układn p. Dykasa stanowić będą kul
minacyjny punkt wieczoru. W skład komitetu wcho
dzą panny: Bilińska, Bohdanówna, Dobrzyńska, Go
styńska, Kędzierska J., Kędzierska W., Kiselkówna, 
Kubicka, Lewicka, Longchampsówna, Mochnacba, Nie- 
działkowska, Sawczyńska, SikorBka, Teodorowiczówna, 
WereBzczyńska, Wolska, Wysocka, Zgórska i Zimówna.

Początek rautu o godzinie 8 wieczór. Dla pa
nów strój balowy. Cena wstępu 1 zł. Bilet familijny 
na 3 osoby 2 zł. Bilety są do nabycia tylko u człon
ków komitetu.

O dczyt Jerzego kr. Muiszcka: „O szkole wy
znaniowej" odbędzie się dziś wieczorem w sali ratu
szowej, nie o wpół do ósmej, jak pierwotnie zapo
wiedziano, lecz z uderzeniem godziny 8-mej.

S p raw a  w eryfikacji wyboru posła do Rady 
państwa Blocha, rabina z Florisdorfu, a piastującego 
mandat z miasta Kołomyi, Suiatyna i Buczacza — nie 
daje spać jego antisimickim kolegom z ław poseł 
skich. Kilkakrotnie interpelowali już owi „najser
deczniejsi p. Blocha", kiedy prezydent Izby postawi 
tę sprawę na porządek dzienny i domagali się, auy 
przyśpieszono chwilę miłego ich uczuciom judofob- 
skim nicowania tego aktu wyborczego. Na czwartko- 
wem posiedzenia Izby posłów znów upominał się pos. 
Kaiser o przyśpieszenie weryfikacji, a na tę inter
pelację otrzymał od dr. Smolki odpowiedź, że pierwej 
musi być załatwionym budżet, gdyż trzeba przecież 
nie spuszczać z oka zasady, iż interes ma za
wsze pierwBztństwo przed rozrywką: „Erst das Ge-
schaft, dann das VergnUgen!“

Zm arli. W Czerniowcaeh zmarł Jan Idzikow
ski emerytowany oficjał pocztowy w 49 roku życia.

W Krakowie zmarł Albert Eker b. artysta 
sceny krakowskiej w 61 roba życia.

Stefan Rudkowski uczeń VI gimnazjum Fran
ciszka Józefa zmarł w 17 roku życia.

Franciszka Herliczka obywatelka miast Lwowa 
zmarła 70 roku życia.

P o żar. W Lężynie w pow. jasielskim, ogień 
zniszczył częściowo destylarnię nafty W. Stockera i 
wyrządził pomimo ubezpieczenia szkody około 
8000 zł.

P ow odzie . Z Buska donoszą, że woda na 
Pełtwi wezbrała do 4 -7 m. i jeszcze ciągle przybywa. 
Most zagrożony.

O wylewach w Królestwie, czytamy w pismach 
warszawskich ;

Wisła pod Warszawą trochę opadła — lecz 
wioski okoliczne są jeszcze zalane.

Z prowincji dochodzą wiadomości, że pod Ma
ciejowicami, wylew Wisły zarządził znaczne szkody, 
a komunikacja w wielu punktach została przerwana. 
Z Maciejowic do Sobolewa, stacji kolei Nadwiślań
skiej, dostać się obecnie nie sposób.

Sama osada Maciejowice zalana.
Pod Włocławkiem utworzył się zator, a mała 

rzeczka Zgłowiączka, zalała osadę Świech i przerwa
ła groblę.

Mniejsze rzeczki również powylewały — lecz 
o znaczniejszych klęskach przez wylewy zrządzonych, 
nie słychać.

W alne zg ro m ad zen ie  członków gal. KaBy 
oszczędności odbyło dziś posiedzenie, a Da porządku 
dziennym stała sprawa podwyższenia dyet dla naczel
nego dyrektora Kasy p. dr. Emannela Roińskiego. 
Po żarliwej rozprawie i w imiennem głosowaniu zgro
madzenie odmówiło 21 przeciw 19 głosom zatwierdzenia 
uchwały, powziętej przedtem przez wydział Kasy, 
więc nie zgodziło Bię na podwyższenie dziennej djety 
naczelnego dyrektora z 10 na 20 zł,

W T arn o p o lu  odbędzie się w niedzielę na 
dochód fundnszn budowy Bali „Sokoła* odbędzie się 
koncert orkiestry tarnopolskiej muzyki miejskiej pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Horitzy.

K ochaw ina 26 marca. Dalsze ofiary od 5 do 
25 marca.

A. Sz. z Halicza „Pierwszy mój zapracowany 
grosz ofiaruję na kościół kochawióski" 1 zł., A. S. 
ze Lwowa o wysłuchanie w zamiarach 1, zrobiwszy 
wotum 5 zł., które co tydzień wypłacać będę; X. o 
ulżenie w cierpienia 0.20, Świderski w Kołomyi o 
pomoc w zawodzie 1 i na mszę św., K. W. z Tłuma
cza o miłosierdzie 2, Michał Korwin słuchacz świętej 
teologji we Lwowie polecając się opiece Matki Boskiej 
w czasie przygotowania się do święceń 1, Wendycz 
ze Zborowa w kółka rodzinnem zebrane 6, E. F. ze 
Lwowa dziękując za pomoc udzieloną w bardzo cięż- 
kiem cierpieniu 3, Eleonora i Sabina z Krasnej „Pod 
Twoję obronę uciekamy się* 2, Biliński z Krakowa 2, 
Anna D. z Bnkowinyl i na mszę św., A. S. z Cygan 
o zdrowie dla męża i rodiiny 2 i na mszę św,, L. S. 
z N. na podziękowanie za otrzymane dobrodziejstwa 2, 
T. Cybulski z Jabłonki podkomorzy Jego CK. A. M. 
na podziękowanie za doznaną łaskę 100 z życzeniem 
by ofiary na ten wznioBły cel płynęły tak obficie, 
iżby mogła powstać jak najwspanialsza świątynia (Bóg 
Ci zapłać, zacny i czcigodny mężn, za ofiarę tak 
hojną i szczere życzenia, które dalby Bóg żeby się 
spełniły), Manasterska z Kent polecając opiece M. B. 
dziaci 3, Kolinek z Kent 4, Sidecki z Krakowa o 
b’ogosł., a W. D. o spełnienie życzeń 2, Zofja Wilczek
0 zdrowie dla siebie i osób drogich 1, maleńki Staś 
posyła M. B. guldenka i prosi o zdrowie dla siebie i 
rodziców, Horoszkiewiczówna ze Stanisławowa o opie- 
.kę nad Stasiem i pokierowanie jego losem 5, Anna 
M. o zdrowie córki 1, B. J. z Rymanowa o zdrowie 
2 i na mszę św., D. L. z D. o opiekę cud. M. B. 1.
F. K. ze Sokalskiego o opiekę nad rodziną 1 i na
mszę św., M. J. o zdrowie 1, Posuchowska z Petry- 
kowa dziękując za spełnienie życseń 5, F. L. W. Kar
piński z Gai 5, Domańska z Grzymałowa 1 i na m. 
św., Justyna K. z Halicza i Helena K. o zdrowie dla 
mamy 2, Władysława D. z Rzeszowa o opiekę 1, 1.
K. ze Schodnicy 3 i na mszę św., W. S. z Zagórza
„znękany różnemi przeciwnościami losu uciekam się 
pod opiekę N. M. P .“ 1, Jan Buczkowski z Rndy 2, 
Bronisław i Rozalja M. z Tyrawy 1 i na mszę św.,
S. J. z Tyczyna 1 i na mszę św. e zdrowie syna, 
Tekla i Wanda Cz. ze Skolego 2 z gorącą prośbą o 
wyzdrowienie córki i siostry, Bialogłowska z Mościsk 
2, M. O. z Cieląża dziękując M. B. za opiekę i wy
słuchanie modlitwy 5, Matuszewscy z Zarubiniec 2, 
„Grosz wdowi" ze Lwowa 10 o pomoc w licznych 
trudnościach i o błog., M. D. z Krakowa 1. MarjaB. 
z Jigielnicy o zdrowie i opiekę dla osób najbliższych 
2, J. Biliński ze Stanisławowa 5 i ńa mszę św., W.
H. z Delatyna o przyczynę za drogimi zmarłymi 3, 
namiestnik z kwoty jubileuszowej od dyrekcji kolei 
Karola Ludwika 100, S. I. z Niźborka o wysłuchanie 
prośby 1, na intencję Walery 1, Sobolewski por. ze 
Stanisławowa 1 o spełnienie życzeń i na mszę św. 
A. Lachowicz z Rudy 5, Helena o uspokojenie serca
1 obronę od złego 1, Matuszewski z Horodenki l  z 
tacy kościelnej 5 63.

Składając wszyBtkim czcigodnym ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie za datki, proszę jak naj
uprzejmiej o dalsze.

Ks. Jan Trsopińslti 
admin. parafji, p. Żydaczów.

W ystaw a k lejnotów , którą urządza w Wie
dniu księżna Metternichowa, otwartą zostanie w po
niedziałek wielkanocny 22 kwietnia, w pałacu Schwar- 
cenbergów na Nen Markt. Zapowiada się ona świe
tnie i zgromadzi nieocenione skarby tak pod wzglę
dem wartości materjalnej jak i artystycznej. Wszystkie 
rody arystokratyczne przysłały familijne klejnoty 
swoje. Książę Nassau i Palffy dali sławne pnhary ze 
swoich zbiorów. Książę Cumberland oprócz różnych 
cennych przedmiotów ze skarbca Welfów przyseła 
także sławny djament „Cumberland". Będzie także 
kolekcja klejnotów księcia Esterhazego, która zawiera 
mnóstwo kosztownych przedmiotów sztuki złotniczej 
z najdawniejszych i najnowszych czasów. Dochód ze 
wstępu przeznaczony jak wiadomo dla biednych mia
sta Wiednia.

F ilozofja kuchni. W iele osób, zwłaszcza wśród 
płci pięknej, z lekceważeniem patrzy na urządzenie 
kuchni domowej. Dla pań, które lekturę romansową 
i dobieranie Btrojów poczytują za zadanie życia swo
jego, zajmowanie się kuchnią wielce niemiłym jest 
obowiązkiem, a każdy kto kładzie nacisk na ważność 
i pożyteczność tego obowiązku, bywa okrzyczanym za 
materjalistę. — Z tem wszystkiem jednak w kuchni 
mieści Bię spora część idealizmu narodowego. Jest 
ona podstawą trzech wielce doniosłych spraw życia 
społecznego: strony estetycznej stosunków towarzy
skich i gościnn ości; pielęgnowania zdrowia publiczne
go, które w ścisłej zostaje zależności od sposobu ży
wienia Bię ogółu, i wreszcie gospodarstwa powszech
nego (ekonomji), które bez umiarkowania w wydatkach 
domowych wiecznie chromać musi.

Trzy tedy zasadnicze w tej dziedzinie są reguły: 
smak dobry, pożywność i oszczędność w przyrządzaniu 
potraw. WzraBtBjąca wciąż niechęć do zaprzątania Bię 
sprawami kucheanemi dwojakiego zła stała się przy
czyną: najprzód wywołała rozmaite szkodliwości dla 
zdrowia, płynące z częstego fałszowania artykułów  
żywności, co przy większej uwadze i surowości ze 
strony kupujących gospodyń wcale rozwinąćby się nie 
mogło. Powtóre zaś spowodowała nadmiernetupowszech- 
nienie odwiedzania restauracyj i życia knajpowego, co 
wszystko jest rakiem toczącym życie domowe i pu
bliczne i coraz bardziej tlnmi towarzyskość prawdzi
wie dystyngowaną.

Niemało jest mężczyzn, którzy dlatego tylko 
stałymi Bą gośćmi restauracyj, źe w nich potrawy z 
większą przygotowane są troskliwością i umiejętno
ścią aniżeli w domn. Po kilka latach pożycia, mał
żeństwa mieszczuchów naszych przechodzą w formalny 
stan rozłączenia od stołu wieczornego. Prócz tego 
niepodobna prawie ocenić, jak znaczna ilość bogactwa 
narodowego dałaby się ocalić przez odpowiednią i ro
zumną oszczędność w kuchni. Wiele jeBt gospodarstw 
nieznającyeb drogi pośredniej pomiędzy sknerstwem 
najlichszego gatunku (które odmawia lap;zych pokar-
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vm względzie Najj. Pan miał się znosić listo
wnie z cesarzem Wilhelmem, jest zupełnie zmy- 
ślonem.

Pewnem jest tylko, ie  podróż Najj. Pana do 
Berlina nastąpi dopiero po skończeniu się sze
ściomiesięcznej żałoby Rodziny cescrskiei.

Zaś co się tyczy wiecu katoaków, który 
v krotce odbyć- się ma we Wiedniu, oznajmia 
W  ner Abendpost, że w tym względzie Włochy 

żadnych od rządu austrjackiego nie żadały wy
jaśnień, że zatem gabinet wiedeński żadnej w 
tym kierunku nie dawał odpowiedzi.

Na wezwanie Najj. Pana, Szoegyenyi od
jeżdża wieczorem do Budapesztu, co pozostaje w 
związku z ponowną propozycją Tiszy ofiarowania 
Szoegyenyi’emu teki węgierskiego ministerjum 
spraw wewnętrznych.

W iedeń 29 marca. Wobec zaprzeczenia 
Journal de St. Petersb. w.ości o koncentrowaniu 
wojsk i osyjsaich na granicy Afganistanu, konsta
tuje Polu. Corresp., że podróżni z Buchary wieść 
tę  do Konstantynopola przywieźli, a więc, że 
przypuszczenie, jakoby istniał pewien związek 
między nagromadzaniem woisk a rosyjską kon
wersją, upada, ponieważ podióżni z Buchary co 
najmniej sześć tygodni potrzebują, aby przybyli 
do Konstantynopola.

B elg rad  29 marca. Milan odjechał w po
łudnie do Konstantynopola. Król Aleksander,
rejenci i minister Gruicz towarzyszą mu do
Niszu.

W iedeń 29 marca. Izba posłów załatwiła 
tytuł budżetowy: „Wykształceń.a przemysłowe*, 
i rozpoczęła rozprawę na d ty tu łem : szkoły lu
dowe, poczem poseł W urmbrand występował 
przeciw wnioskowi szkolnemu ks. Liechtensteina.

Poseł Yergani interpelował w sprawie znie
sienia pokątnych g.ełd w Wiedniu. Następne
posiedzenie jutro.

W Izbie panów odsłano ustawę o kasach 
gwareckich do komisji specjalnej z 9 członków, 
i załatwiono ostatecznie zmianę statutu dyscypli
narnego dla adwokatów, j ikoteż ugodę z Wło - 
chami, dotyczącą załóg okrętowych i wreszcie 
konwencję dodatkową do traktatu  handlowego 
z Holandją, dotyczącą przepisów w sprawie prze
wożonych przez komiwojażerów próbek i wzorów,

Następnie rozpoczęto obrady nad ustawą
0 szkołach w gó.nictwic. Ustawę tg zalecał go
rąco do przyjęcia minister rolnictwa, pragnąc 
zadość uczynić źądrniom właścicieli ziemskich
1 górników. W toku rozprawy zbijał minister 
zdania Belcrediego i Salma, protestując przeciw 
temu. jakoby ustawa ta  szczególnie faworyzowała 
właścicieli ziemuk-ch.

Przy paragrafie 2 przerwano szczegółową 
rozprawę. Dalszy ciąg jutro.

L uksem burg  29 marca. Ks. Nassauski za
prosił ministra stanu Eyschena na jutro na kon
ferencję do Frankfurtu.

W iedeń 29 marca. Do Polit. Corresp. do
noszą z Belgradu, że wieść, jakoby w poniedzia
łek w pobliżu królewskiego maneźu pękł aparat 
wybuchowy, jest o tyle tylko prawdziwą, że chło
pcy znaleziony na ulicy nabój zapali*.. Wypadek 
ten nieznaczny nie wywoła! żadnego niepoko u 
i nie spowodował żadnego śledztwa.

T uzla 29 marca. Arcyks. Wilhelm, który 
przybył tu rrczoraj wieczorem, odbył dziś inspek
cję artylerji i  p godz. 2 po południu odjechał 
z powrotem do Wiedi"a,

W iesbaden  29 mcrca. Wodług dotychcza
sowych dyspozycyj zamieszka tu Cesarzowa Elżbie
ta od 15 kwietnie do 15 m rja b. r

F rankfurt n. M. 29 marca. Ks. Nassauski 
przybył tu  w poiudnie.

P aryż 29 marca. Krążą wieści, że izba we 
wtorek obradować będzie nad tem, czy ma ze
zwolić na ściganie sądowe Boulangera i innych 
deputowanych, I że prawdopodobnie na to ze
zwoli. W takim razie nastąpiłyby aresztowania.

Senat większością głosów 207 przeciw 73 
uchwalił statu t dla ukonstytuowania się senatu 
jako nadzwyczajnego t ybunału na wypadek spi
sków przeciw bezpieczeństwu państwa. Projekt 
odnośnej ustawy przyjdzie jutro w izbie na po
rządek dzienny.

Jak donoszą dzienniki, zamierza rząd Boulan
gera i innych deputowanych stawić przed trybu
nał nadzwyczajny.

Journal de Paris zapewnia, że członkowie 
komitetu narodowego mają być z powodu spisku 
przeciw bezpieczeństwu państwa postawieni w 
stan oskarżenia.

Londyn 29 marca. Dzierniki wieczorne do
noszą że senat Stanów Zjadnoczonych odmówił 
potwierdzenia na mianowanie Halstenda posłem 
w Berlinie. Wszyscy demokrsc i pięciu republi 
kanów głosowali przeciw potwierdzeniu, w skutek 
czego prezydent prawdopodobnie cofnie tę nomi
nację. Sprzeciwiano się tej nominacji z powodu 
tonu artykułu napisanego w dzienniku, za który 
Halstead jest jako redaktor odpowiedzialnym.

W iedeń 30 mcraca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę dotyczącą piowizorjum budżetowego.

P e te rsb u rg  30 marca Journal de St. Pe- 
tersbourg wyraża wysokie zadowolnienie z powodu 
sposobu, w jakim odzywaia cię pisma niemieckie 
o położeniu finasowem Rosji, i powtórnie oświad
cza, że wieści o ruchach armji rosyjskiej na gra
nicy Afganistanu zuDełnie są zmyślone.

Pismo to wyraża także nadzieję, że rząd 
rumuńsK uczyni zadość słusznym reklamacjom 
podniesionym przeciw wydaleniu rosyjskich pod
danych z Rumunji

A uckland 80 marca. Straszny orkan nawie
dził Samoa i wpędził na podwodne skaiły nie
mieckie okręta wojenne .Adler*, xOlgi ", „Eber* 
i trzy smerykeńskie okręta wojenne. Wszystkie 
one są zgubione. Z ludzi utonęło: 4 amerykań
skich oficerów i 46 amerykańskich majtków,^ 9 
ni< mieckich oficerów i 87 niemieckich majtków 

Paryż 30 marca. Na bankiecie o 2000 na
kryć, kló-y odbędzie się 6 kwietnia b. r. w bel- 
leTille, prezydować będzie Boulanger.

Pomimo zgodnego doniesienia wszystkich 
dzienników, jakoby wkrótce Boulanger miał być 
sądownie ścigany, oświadczył on dziennikarzom, 
że w to nie wierzy, ponieważ nigdy nie przekro
czył granic prawa.

z pierwszorzędnych instytucyj finansowych rob4 
już od dłuższego czasu znrezne transakcje, i jej 
wpływowi, jak niemniej zawartej z rządem ru- 
muńsVm ugodzie, zawdzięczają te akcje tak silną 
tenden^ę zwyżkową.

W p tndn’e otrzymane telegramy z sąrie- 
dnich giełd dawały do poznania, że również tam 
przyjęto stanowisko wyczekujące i zaniechano 
akcji zwyżkowej dotąd dokąd giełda piryska 
nie przepłynie rubikonu miesięcznej likwidacji.

Z wszystkich gi iłd donoszono wprawdzie o 
usposobieniu silnem i spokojnem lecz notowania 
wskazywał^ pewną stagnacje, a nawet nieznaczny 
odwrót Zgodnie z tem, także nasza giełda aż 
do zamknię ;ia wytrwała w swojej rezerwie, a 
nawet nie ważyła się iść w dalszą repryzę rent 
państwowych — że zaś kto nie idzie naprzód, 
już przez to samo się cofa, więc SDrawdził się 
ten aksiomat na naszych rentach, bo z nich 
złota węgierska, która wczoraj tak siln‘e pod 
skoczyła w górę, stoczyła się dziś w dół o 45 
gdy jej papierowa koleżanka straciła tylko 25 ct.

Ostatecznie notowano.
Kred. auatr. 303-50, węgier. 311 25, rnglob. 

130.75, uniony 23175, bankyereiny 108*10, lander- 
banki 227*25, ludwiki 203.75, czerniowiec. 234*—, 
renta papier. 83 80, srebrna 84*30, austrj. złota 
111*45, papier. 99*85, węg. złota 102 90. papiero 
wa 94*70.

Ruble l*283/4 zł.

jej postanowienia. Między niemi z praktycznego sta
nowiska naj ważniejszemi są przepisy o obowiązku o- 
stemplowania tych losów, które odtąd będą miały 
wolny obieg w Austrji, bo wrazie nie wypełnienia 
tego obowiązku posiadacz takiego niestemplowanego 
losu nietylko nie może go ani zastawić ani sprzedać, 
ale naraża się na dotkliwą grzywnę fiskalną. Wyją
tek od obowiązku ostemplowania stanowią p a ń 
s t w o w e  losy węgierskie — nstawa nie wymaga 
icn ostemplowania. Natomiast p r y w a t n e  losy 
węgierskie, dopuszczone do obiegu przed dniem 1 
nnrea b. r. mogą dalej prawnie obiegać pod warun
kiem, jeżeli do dni 30 posiadacz losu przedłoży go 
do b e z p ł a t n e g o  odstemplowania urzędowi prze- 
dażu stempli.

Tym sposobem los, którego nie odstemplowano, 
nie wolno sprzedać, zastawić, wypożyczać i t, d. Do 
takich losów należą: Węgierskie losy hipoteczne, Lo
sy miasta Budy, Losy Palfyego, Losy Keglcvitscha, 
LoBy węg. czerwonego krzyża, Losy Bazyliki.

Inne postanowienia ustawy obowiązują co do 
losów zagranicznych. Również te losy pozostają w 
prawnym obiegu, Jeżeli miały już przed 1 marca b. r. 
dozwolony obieg i jeżeli zostaną wedle skali III ta
ryfy stemplowej ostemplowane w przeciągi- dni trzy- 
Iziestu.

Do liczby tych Iobów należą: Losy tureckie, 
Losy serbskie, Losy serbskiego monopolu tytoniowe
go, Włoskie losy czerwonego krzyża, Losy bawarskie 
z r. 1866, Losy brunświckie z r. 1869, Losy badeń- 
skie, Losy Bzwedzkie z r. 1860, Losy sasko-majnin 
geiskie z r. 1870, Losy rosyjskie z r. 1864, Losy 
bambnrgskie z r. 1866, Losy anhaPsko dessanskie z 
r. i857, Losy bambnrgskie z r. 1846, Losy pruskie 
z r. 1855, Losy miasta Lubeki z r. 1863, Losy 
oldenburgskie z r. 1871 i Losy rosyjskie z r. 1866.

Wszystkie inne papiery loteryjne nie będą miały 
odtąd prawnego obiegu w Austrji.

"  S p raw o zd an ie  z targu zbożowego na K iep. 
rzn dnia 29 marca.

Ogólny pogląd na dalszy rozwój handlu zbożo 
wego przedstawia sią obecnie dość pomyślnie, ale do 
tej pory — mianowicie co do pszenicy — nie zaszedł 
jeszcze rzeczywisty zwrot na lepsze, albowiem wobec 
utrudnionego odbytu na mąkę młyny nie robią wię 
kszych zapaBÓw, a spekulacja bierze bardzo mały 
udział w zakupnach. — Zapasy pszenicy są zresztą 
dosyć znaczne, dlatego nawet większe potrzeby znąj- 
dnją pokrycie.

Zapasy żyta zmaiejszyły się tymczasem znacznie 
a dowozy są teraz ograniczone, dlatego Dopyt o żyto 
ożywił sie w ostatnich dniach faktycznie a ceny jego 
podniosą się.

Jęczmień, pomimo dość znacznych zapasów, po 
cenacL dawniejszych napotyka odbyt normalny.

Owies i inne płody bez zmiany.
Na dzisiejszym targn na Kleparzn:
Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 7.90, 

za czerwoną 7.40 do 7.80, za żółtą 7.40 do 7.75; 
za żyto 6.25 do 6.65, za jęczmień 6.50 do 7.30, za 
owies 6.30 Jo 6.80 (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. *

=  T o w arzy stw o  za lic zk o w e  urzędn ików  we 
Lwowie na wc3orajszem wal nem zgromadzeniu 
członków przyjęło do zatwierdzającej wiadomości 
rachunki towarzystwa za r. 1888 i udzieliło dy
rekcji absolutorj-im.

Z końcem r. 18«8 Towarzystwo liczyło 
2903 członków z kwotą udziałów 280 421 zł. 113 ct. 
i posiadało fundusz rezerwowy wysokości 32352 
zł. 98 ct. Z obrotów roku 1888 wynikł czysty 
zysk do podziału w kwocie 15*778 zł. 65 ct., z 
którego wypłaconą będzie dywidenda od udzia
łów w wysokości 6 pret. a kwota 552 zł. 25 
przydzieloną do funduszu rezerwowego.

Następnie uchwaliło zgromadzenie budżet 
Towarzystwa na r. 1889 w kwocie, stosunkowo 
do liczby członków i obrotów pieniężnych, bar
dzo niskiej 8202 zł.

Wreszcie jako ostatni punkt porządku dzien
nego przeprowadzono wybory uzupełniające i 
wybrano do Dyrekcji jako członków: pp. Józefa 
Dałabana, Teofila Merunowicza, Antoniego Czer- 
kawskiego, Stanisława Librowskiego, i Teodora 
Zubrzyckiego jako zastępców: pp. Teodora Biliń 
skiego, Ferdynanda Franca i Feliksa Kohmc.ua. 
Do rady nadzorczej weszli jako zastępcy: pp. 
Franciszek Kiernig i Aleksander Ściborski.

W iedeń 28 marca.
Depesze paryskie, donoszące o wdrożeniu 

śledztwa kannego przeciw Radzie zawiadowczej 
„Comptoiru* i sygnalizujące uszczuplenie o- 
biegowej gotówki — usposobiły naszę giełdę od 
chwili otwarcia trochę pesymistycznie. Prócz tych 
powodów bliski termin likwidacji miesięcznej na
kazywał spekulacji pewną wstrzemięźliwość i re 
zerwę. Wynikiem tego było, iż dziś w papierach, 
które najdonioślej zarobiły w onegdajszej i wczo
rajszej repryzie, podaż była najznaczniejszą, a 
skutkiem tego obniżenia ich notowań było naj
wydatniejsze.

W zniżce tej wzięły udział z papierów 
bankowych Anglosy i Uniony, a dalej Bodenkre- 
dyfy i Kredyty, które to ostatnie, podawane dziś 
silniej z Berlina, strnowczo słabo się trzymały.

Bez Ożywienia był dziś targ  walorów trans
portowych, lecz mu 10 słabego popyta kupujących 
widoki na w osenną kampanię wywozowe, pod
trzymywały kursa i dopomagały do ich zwyżko
wego rozwoju. I dziś znów na czele tych akcyj 
kolejowych, które zdoby wały awanse, szły czer 
niowieckie. W akcjach tych potężna ręka jednej

S U d e s ł a n e

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
Cennik towarów korzennych K arola  
B ałłabana

C iągnienie 15. K w ietn ia  188S

3%  losy anstr. Z aM n t r e l  ziemskiego. ’
Główna wygrana s r ł r .  5 0 . 0 0 0

po złr. 1-50.

PROMESY na losy wigierskie ml premiowe.
Główna wygrana z łr. 1 0 0 .0 0 0 .

na ceł*3 losy po zlr. 8 60 
na połówki 2-25

sprzedaje

August Scliellenberg
D on bankowy i Kantor wv-nianj we Lwowi6.

P e te rsb u rg  30 marca (pryw.) Ukaz carsk4 
nakazuje zmienić nazwę miasta „Karakoł* na 
„Przewalsk*, ni. pamiątkę słynnego podróżnika i 
uczonego jenerała Przewalskiego.

Berlin 30 m ara (pryw.) Niemcy wezmę u- 
dział w konferencji międzynarodowej dla uregu
lowania spraw odnoszących się do ochrony ro
botników — zaproponowanej po raz drugi przez 
Szwaj carją.

Rzym 30 marca (pryw.) Nadeszły raporta
0 obchodach rocznicy komuny w wielu miejsco
wościach Ro rm nji; w Rimini Lugo, Ravennie, 
Fiumicinie obnoszono chorągwie czarne i czer
wone, wołano: „Niech żyje socjalne, rewolucja.* 
Władze uwięziły kilkudziesięciu demonstrantów, 
przeważnie robotników.

B u k aresz t 30 m ara (Dryw.) Poseł rosyjski 
Hitrowo wraca tut*j w tych dniach i obejmuje na- 
powrót urzędowanie.

Londyn 30 mreca (pryw.) Prezydent izby 
handlowe, Jo h r Lubbock na zgromadzeniu jene- 
ralnem ubolewał, że Anglja nie zaprowadza sy
stemu dziesiętnego miar, wag i pieniędzy i do
m agał się utworzenia międzynarodowego sądu
rozjem czego.

Parnelistom udało się dostać dziennik fał
szerza Pigotła. Hóry ma zawierać rzeczy dla 
wielu osób drażliwe.

Londyn 10 marc* (pryw.) D aily News do
nosi, że Persja obe fiązała się nie udzielać ża
dnej koncesji bez pozwolenia Rosji.

P ary ż  30 marca pryw) BaronIlirsch zasilił 
znowu Alliance israelite 10 milionów franków.

Rcąd zamierzał mianować prefektem policji 
Reinacha, redaktora Rep. franc, Drumont pod
niósł w wielu pismach wrzawę przeciw miano
waniu żyda, więc Reinach nie przyjął poBady.

W iedeń 30 marca (pryw.) W sferach opo 
zycyjnych utizymują, że iząu w zapowiedzianej 
noweli szkomej przyjął tylko to postanowienie, 
że duchowni będą mieć głos wirylny w radach 
ozkolnych po wsiach i w miastach. Utrzymują da
lej, że wspólny z państwem nadzór Kościoła nad 
szkołami ludowemi byłby już zmianą ustaw zasa
dniczych , do czego potrzeba “/» większości.

P aryż 30 marca (prvw.) Nastąpiło już po
rozumienie rządu z Watykanem względem miano
wania kardynałami arcybi* kupów Paryża, Lyom  i 
Bordeaus.

P e te rsb u rg  30 marca (pryw.) W carskiem 
Towarzystwie geograficznem miał jen. Annenków 
wyktad o rosyjskiej kolonizacji w centralnej Azii, 
jako następstwie otwarcia kolei zakas ijskiej. 
Przeprowadził on analogję między Arnu Darją, a 
Żółtą rzeką w Chinach; warunki terytorjów na
wodnianych przez te  rzeki są jednakie; urodzaj
ność prowincyj chińskich może być osiągniętą i 
w środkowej Azji przez przywrócenie nawodnień
1 ulepszoną uprawę. Między oklaskującemi prele
genta był Giers.

Rzym 30 marca (pryw ) Nadrabinowi w Ter- 
racina, Asti nadał król order kor ny wfoskiej. — 
Uczonemu żydowi Izydorowi Goldblumowi. przy
słanemu z Paryża, pozwolił Papież badać archiwum 
watykańskie.

Berfm 30 ma**ca (pryw.) Freisinnige Ztq. 
dowiaduje się, że parlam ent będzie obradował i 
po świętach, albowiem ma załatwić ustawy so
cjalne i reformę podatku dochodowego, ażeby 
posłowie kartelowi stanęli, przed wyborcami z 
mnóstwem dokonanych prac. Wybory odbędą się 
w jesieni Freisinnigc Zeitung wzywa przeto opo
zycję do rychłej orgauizac i wyborczej.

Wiedeń 29 marca. Wiener AbendposJ oświad - 
cza, że doniesienie Correspondence de VEst o po 
droży Najj. Pana do Berlina i o tem, jakoby w

T eatr. Dziś po raz szósty „Mignon* opera w 
3 aktach Thomasa.

Jutro po południu „N asi noczciw: wieśniacy*  
oardou. W ieczór Błazen króiewskl* operetka.

Literatura i Sztuka P rz y je c h a li do L w ow a
dnia 30 marca 1889.

Hotel Zorza : A. hr. Męciński z Dukli. St, 
Tustenowski z Oskrzesiniec. T. Cieński z Drohi- 
czowa Z Pokrzywuicki z Grabiny. J . Gromnicki 
z Lsissowiec. E. Bartelmus z Berna. R Denhofer 
z Wiednia.

Lwów. Z Izd/ banuiowej 30 mar^a 1889.
1. Akcje za sstunę 
bez knpenu bieiięcego płao§ ż|daj( 

bez dy^dendj
Kolej galic Kar. Lud 200 zł m k- 203 — 206 50 

lwow.-czer jass. 200 zł w. a. -35 — 238 50 
Banko h:p galic. 200 zł w a, 289 — 593 —

, kredyt, galic. 200 zł w a ,  216 —
2 Tosty, zastawne sa ZOO złr.

Panku hyp. gabc. t pic. w. n 100 10 101 10 
6%  Listy zfistw. G&iie Zakładu

kredytowego siesisktege 35 l e t .  -------
Banku hftjf gafie, 5 pro. 10%  pr. 103 15 104 15 
Baniru krajowego 4%V« w- a. 87 — 98 — 
Tow, kred. galic. 6 s s 8 100 70 101 70

3. L isty dłużne za 100 złr 
G Z. kr. wł. ( ) 6 % j  3%  w likw — — 57 50

* * K B (^) 5M,'f 2 - Ą, 4 48
4 Obhgi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 30 105 30
Kom. banku kraj. 5 prc. w. _  I. em. 100 — 101 —
Pożyczka kra4. * r. 1873 6 prc. w a. 104 — 106 —

ts s * 1B£3 . % %  g 95 10 96 -
& L  o f  y.

Losy nfiąflta K'akowa « . . . . 24 50 26 50
„ P Stanislrwowa „ . . . 40 — 44 —

6. Monety.
Dukat holenderski . . . . . .  5.65 fi 75
Dukat cesarski . , 8 67 5.77
N apoleondor...........................  . 9.57 9 67—
Pófimperjał rosyjski . . . . . .  9.88 9*98
Rubel rosyjBki srebrnj . . . . .  1 36 1*48

* papierosy . . . .  1*273/4 1 293/4
100 marek niemieckich . . . .  58.75 59 75

Część ekonomiczna.
  U staw a O lo sach , uchwalona zeszłej soboty

w Izbie posłów a w onegdaj w Izbie panów, zar",z 
następnego dnia, bo wczoraj otrzymała iąji yższą 
sankcję i sostała w dzienniku arzęoon yn ogłoszoną. 
Już przeto od wczoraj obowiązują i wchodzą w życie

Dla cierpiących na rupturę.
l i o t t l i e b a  s t m r z i  n e g g «  r a  w  E e r i s a u  w Eh wajcarji maść na rupturę, 

jest od lat wielu za wybornie skuteczny środek leczniczy.
NtDyc mc. ns* w słoikach po zł 8 20, -wraz z doicładnę wskazówką użyoia i 

poświadczeniami: w  F r a d r e ,  w  a p te c <  F i i r s t a ;  w e  W i e d n i u ,  w  a p  
t e c e  p o d  m u r z y n e m  H l o h r e n a r o t l i e k e )  TucŁlauben 27. 2562 3—6

preparowana kwasem s.arkowym, naj
skuteczniejszy nawóz pod wszelkie 

zasiewy wiosenne i
P ro sz e k  do k a rm y

zawierający około 85°/0 czystego fo 
sforari wapn.owego bardzo skuteczny 
dodatek do kam y dla wszystkich 
zwierząt domowych i drobiu wszelkie
go rodzaju; wpływa na silny rozwój 
kości przyszłego bydła pociągowego, 
przyspiesza otuczenie, powiększa znt - 
cznie wydatność mleka u krów i pro

dukcję jąj n drobiu.
Pakiet na próbę zawierający netto 

4Va kilopr. proszku, wysyła odwrotną 
pocztę za nadesłaniem przekazem 
złr. 1-60 z opakowaniom i opłaceniem 
porta dc każdej poczty w Austrji i 
Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakote? i Proszku do kar
my, na źąaanir bezpłatnie i franko. 
Fab-yka wytworu w chemicznych i 
nawozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12.

2580 1,2 -1 0 0

B a je c z n ie ! S e n z a c j a !

t  Ś w i a t  w  z d u m i e n i u !
T y lk o  V z łr. 6 0  ot.

Kompletny kostium wiosenny męski
su r d u t , sp a d n ie  i k a m iz e lk a  (zupełnie z podszewką} 

o  w y so k im  g a tu n k u  i e le g a n c k i !
z najlepszego belgijskiego szewiotu, sumiennie wykonane i pig 

kne okazy. Krój wiedeński. Robota elegancka i trw ała.

Z  p o w o d u  ia .p ad .ło ścŁ

t y l k o  | Towarzystwa wyrohu sukna „Union“ TYLK0
800 tych wytwornych, zupełnie gotowych kostjumów rozseła sig pocztą. 

Największy czy najmniejszy kosztuje ty.Ko
7 z łr  6 0  ct.

Długość od kroku, m iara piersiowa i długość rękawów wystarczają jak mir
ra. Gwarantujemy, że każdy bgdzie ~ai uwolonym, i prosimy o rekomendację 

Bozsełć nu nadesłaniu gotówki lub za pobraniem pocztowem.
2668 3—8 S K Ł A D

ZYGMUNTA GUNSBERGERA
w e  W i e d n i u ,  II. Theresiengasse Nr. 1  w parterze

Wzory nie rozsyłają się.

U a N D C L  h e r b a t y



PRZEGLĄD z dnia 31 marca 1889.

laterifi W PllH fllM B n a  s u k n ie  d a m s k ie  M a g a z y n  F .  K N Y - t T E K  i $ Y N
| otrzymał w w ielki^m  wyborze w e LwowiO) plao liapii uluy 1. 1„

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.
otrzymał w w ielkiem  wyborze

sprzedaje po cenach najniższych 2023

^ajtańsKem i  najlepszem  ż m lie m  kn pna jest 
: s r  4- S k ł a l  t o ^ w  n i * ó  v*r

l i  L I P A  T I C H G ,  B E R N O
Krwtwtt Nr. 21 i M i w a u e  Nr1 11.

as

M aterjs na ubrania damskie
najnowsze i najbardziej eleganckie 

na wń „nę i lato 100 cm. szer.

1 suknia 10 metrów 4  złr. 50 ct.

B e rn e ń s k ie

M aterje na ubrania męskie
doskonale; jakości 

r.owe desenie
Kompletny garnitur męski 

3'iO metr. 3  7 5

Rumbursui 3xio:d
(prawdziwego koloru) 

w najnowszych wzoraoh.
1 sztuka 31 łokci złr. 4-50.
1 „ „ „ pasma Qual „ 6 50,

S te m b e r s k i
K A \ B W A S

| 1  łokieć szerokości, wszystkich ko 
Bloraon, gładki i kratkowany, ręczy się  ̂

zt kolor prawdziwy.
1 sztoku 80 łokci — zło. 5.

I sztuka 30 łokci lej jukośc.i 6 złr.

B u m b n r s k ie

Plólfla ap re lu ro w e
7, szerokości; szczególnie na bielizny 

męską
1 sztuka 30 łokci złr. 6 50.

S Z Y F O N
bardzo dobrej jakości, gz uzególniej 
na bieliznę męską, damską idia dzieci, 
90 otm, szerokości 1 sztuka 30 łokci. 
L aorta złr 4 60, II. sorU  złr. 6-50, 

III. serta złr. 6-50 i 7 20

•Jutowe portiery
tureckie de i enie — kon piętna 

długość
I jakość . . złr. 3-6 )

II • , » 2.60

B e z t k a

Dywanu (chodnika)
10  metr. długości mocny 

tylko azdj ikośol — złr. 3-51.

Płótno domowe
n a j l e p s z e j  j a k < ś c i 

komplet 30 łokci 
sztuka V. złr. 4-.r0

U O f ’50

Koszule damskie
z dobrego szyfonu albo silnego 
płótna, z szernkiemi koronkami, 

wielkość zupełna.
6  s z t u k  z łr . 3*75,

Jutowy garnitur
składająoy się z 2 nakryć na łóżka 
i na stoi — długość kompletna — 

naj piękniejszy wyrób 
złr. 3 50 z rypsu złr. 4-50.

Chustka Ma
ped .ójca 1G ■. dłegości złr. 12 0  

z łs .i '% d,uyości złr. 8

i\Tow ość w  Hiiknach do p ran ia
ubrania, męsk.e (pod gwarancją do prania) giatkie lub krotk-jwsne. 

Koąfpietne ubrarie męskie z łangaru  6’40 ae tr. . . . złr. 3.
., „ ,, z płócienka 6‘40 ,, . . .  , . 4 ,

_____ ,,____________  ., z najlepszego płuc. 640 m-tr. ,, 5.

kozery i cen.niłci na żądanie 
637* grratis i franco. “W ta

P r z e s y ł k a  t o w a r ó w  z a  p o b r a n ie m

< J X > s X O O O C X X X > O O C I X X  X X X X X X X X X #
q  Fabryka świec woskowych i blichowanić. wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w  3  L w c w i a ,  Z E S y n e l r  1 . - 4 5  

poleca nagrodzoną srebrncmi medalami zasiągi, z istniejących 
dotąd n ajp ięk n iejszą  i  najtrw alszą

m asę do zapuszczania podłogi X
w pięciu kolorach Nr. 0 b:ała — Nr. 1 jssno-żółta — Nr. 2 jasionowa iA  

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. z6z2 V
U WAGA. W ostatnicl czasach namnożyło się mnóstwo lichych % " 

ncśladowmctw mojej masy d > podłogi, ktor, ej w cenie -prawdzie 
. .  niższej, lecz też i zupełnie n. do użycia: przestrzegam więc przed 
%Jt zakiunem lakowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. ^

x x >  x x x x x x x x :<  x x x c o o c x x x x x «

iN a j w i ę k s z y  w y s e l k o w y  s k i a d  t o w a r ó w
J. & B. KBSSLBB Berno (Sorawia)

25. 9 u i a Ferdynanda Nr. 7.
wsseła g.atia i iran o wtóry i cenniki.

S k ła d  fa b r y c z n y  to w a r ó w  z  s u k n a .

| L e tn ie  k a m g a r n o w e  m a te r j e
:a ubrania ua,nowsze wzory, resztko 

6‘|j mewa na konap.et. t.bior ^.ę.iki3zł-.
J a k  U .u g o  z a p _ s  s t a r c z y ł

bernunsaie resztki sukna 
3*10 metr. na kompletny u!.ior mBski 

3 złr. 75 ct.
. l o d n e  a r t y k u ł y  d la  d am .

Mnie.jo medne w k»atki i pasju 60 
ctm. szer, ca eziufrosu i ub ery ozie 

on.no 10 mir. air. 2'5 .
H l«iterje J o u p o n  i d r e i t i r a t

we ysle-iou .' uiOizca u.: U j-i, I. 
<i 3 50. ii. złr. 3 -0.

!!! b p u s o b n o ś ć  kup<ia!!l
Praw uzi we kolor. I, au .. u. mato: je Z.0 
f j  76 ctm. izer., wspan. kolory .u m.r. 

t r?z ty kc zł. 3 6c.
J Hnoimie n g a te r je  b r o k a to w e  i 
J a c e u a  d  bu etia. sbOH-iuu w. 

] wizjo Łieii ożiiwych kolorach . 0 intr 
3 zir. bO ct.

K a ie so n y
z mocnego _ l LUn harchana 1 złr. 2 50, 

il zi . l-o0 za a sztuki.

lic i-.s, n a jn o w s z a  m a te r j a

i modna w krciki, czysta we.na ib 
metr- dawniej 10  zł.-, t raz tyłku 

6 złr. b0 et
■lerwy 30 ;cy .m. bzcruk:e w *1*11. 

Itiase.1 i we wszelkich *.oi-.iach mon. 
Li) m r. tyłku 4 zł. 5 • ct.

K a sz m iry  o p o d w ó j, s z e r o k .  
c z a r i ta  1 rour. 10 nut. ił.-. 4

m a . I Vt_ł. . o puUwOjuej - ia u k  Bel 
czarny 1 Łpior. yp Ł{,.

ł r e to n y  mou.o .ko u iu w n u o  .0
met:. 2 złr. fco a .

L etn ie  k a ta n k i J e r se y
elegancko ieiąoe głuak.e ar. z e0 

hsfiowane 3 zł .
P4o tn a  ln ia n e  i W eby 
1 s z t u k a  — S9 ło k c i

1  sztuka psotna uomow. óuuy ga\ 
4, złr. 4-20, 5 . Złr. 6 Ot).

1 sinika fttby H..i-g iiajcjęŁa jr 1 
naj.tp. gat. 29 łok trwalsze jak 
p otno |» zł. 6 1:0, 5j> 7‘a0,

i s z tu k a  O k s f« r tu  i Z e ł i r u
najaowiize wzory II. złr. * ul).,

1 . 6 zir. 60 st.

i

\
3 ie l iz ..a  L J n -.k a

b koszul auiuskim
z mocnego płot. a z obs-ewtą złr. 3 -b 

z haftem złr. 5.
3 sz tu k i g o i s e tó w  n o cn y ch

z znokumitego szytbnu z bsltatui 
I złr. 4, II złr. 1 80.

P.aw. ang. materje Cheviot
3 10 mir. na 1  komplet, ubiór icęgki 

1 lr 8 50, 11 złr. 7 50, 111 złr. 6.

Matei je na palta wiosenne
najnowszej farby modne, najlepszego 

gat. 2 łO mtr. 1 kompletne palto 
6 złr.

Artykuły modne dla panów. 
K oszu le  m ęskie

szyfonu, krttonn, ezslurtu, naj- 
hpszy fabrykat I ii. 180, U zi. 1'20.
K o s ż n ie  r o b o tn ic z e  U k s fe r t

nucny doury gai.unea 6 sziuai 
_______ 11  złr. 1 i 0, 1  złr. 2.

K o s z u le  i s p o d n ie  n o r m a ln i
r e f o r m , w iecie przyjeuine li. no- 

B.  oa pnu, za sztukę złr. 2.
la  pa.- s k a r p e te k

I* i lSh Ul J ctu
z  je d w a b iu

zi.. 1'iiO.
I p le d  p o d ró ż n y

3"50 ma. aiigi, i-c0 iutu. sze.. 
{uawd. Sng.el złr. 4'50

b s z t u ś  c z a p e k  s u k ie n n y c  <*
di» m^zczyzu i chłop̂ -OW, mod. 

l'1sjn, złr. 1 20.
L e s .n z o c h r o n

z ko ta  d  1 -50, zji-d... zł '50.ó Ł.ULU <1 J. DU, i* Jt-Uk. kiJ. UO.
116 s z .u k  ch  i s t e c z t k  d o  n o s a

ula mężczyzn zł. 1 20, lauu #ene 
z br.czicm kol, dla aam zł. 1.

Zasłony, kołdry i chodniki 
z a s ła n y  2  ju ty

ibj.,owiiZe ue rmc, z.„iiipi. 2 kolory 
ił. 2"30, 4 k^-lor. zł. 3.60.

L etnia k b łllr a  I  Ou~je w y s z y 
w an a , korupi uługa 1 szeruka,

  1 SZtUŁn złr. 3.
C hodnik  _aq u ard  M anilla

10 ttitrr. nług!, trwuły gatunek 
Złr. 3 50

iSarnitur ryp, f|:
2 nakr. ł-.ze* 1 1 nam. stołu," aajmod. ’it- 

_____ zestaw, kolot- zł. 4 56. Sfi
m a te r je  n a  p o n je r y  z  k o ro n  1

ki najuOW. uesenie lOo oim. szer.
1 metr 25 ct.

P a n is i r i  h a s e w y  ( ,a  w _ ,
Czurny .ub komr., z lajnow. materji 

modnych, najinodn. sztnka po 
złr. 2, 2*50, 3,

Wysyłka za pobraniem. Nieodpcw’edne odbiera się napowrót.

»P-^sodŁam y red akto r: W im s I a w

Chrześcijańska konkurencja!!!
Uprasza się jak ta j uprzejmiej Frzewiceb Duchowi sństwo, o(.r*eśai 

lańskitli na iczycieli i obywate!i, aby jak najlepiej po’eoali tę sumienną, ta 
nią i jedynie ch rr ścijsńską konkur: ncjj!

Lethie m aterje kamgarnowe.
Na kci-tiumy d’ 6 p ic  ów' elt-gar.o- 

kie, trwałe, dające się prać, 60 <m 
szerokie. Na jed u k' aż-uin 6 ‘j, metra 

tylko złr. 8.

Berneńskie m aterje sukienne
tylko w dobrych gatunkach :

3-10 M. na jeden kostium . zł. 3 50 
3-10 M. „ „ „ . ., e -
t *10 U. „ „ - ,, lepszy ., 780,
310 M. „ „ „ wytworny 9 50
3 10  M. „ ,. bardzo wytworny 12 50

Berneńskie matbrje na palM y.
2 10 M. na paltoty wios. lub jesień, zł. u-30 
210 M. ,, ,, ,. ,, „ ,, 8"40
2-10M. „ „ „ „ „ „ 12 60

M aierje na kostiumy czarne.
Ubiory salonowe i nbi.-.ry dla księży.

r °0  M U isking na spodnie zł. 3 50 
2 20 M. Peruv:et;nc na sur. ut

i kamizeltię . . . .  „ 7-20
Wszystkiego co rra ą inne firmy, 

nabyć można u Chrześcijańskiej kon 
Vr.re.boji, w lepszym gatunfcu i taniej.

Na suknie damskie-
Materje gładki', we wszystkich kcloraob
Kaszmir 10 M............................. zł 4'60
Atłaa wełniany 10 31. . . .  „ G"50

Materje letnie do prania.
Kreton, najcięhn. wzory 10  M zł. 2-80 
Sa yuy ., „ '0 M. „ 8-—
Tkane o trzech nitkiwl, koloru sta 

rego, jasnego i ciemnego.
10 M. I. grtunkn złr. 3-50; II get. 

zi'. 2-80.

Dla użycia domowego:
Płótno di/mo-we 29 łokci Ą\Ą ,

51)1 1! 1) ' . II *Szyfon w d. bryni Kł-.tu.ikn
23 ł..k; i 5| , ...................

S/yfon w średnim gutnukn 
29 łokci 5|( . . . .

Weba krc’cwsira 29 Lokoi '|45)J >1 1t J1 l»
Kstefes (naturalny kolor) 29 

łckc. 5|, . . . .
Oxf'iru (ijEturslny kolor; 1)9 

łokci. 5|, . '. . . '.  .
Bę znifei I gstunek 6 sztu’ .

» 1 » ® tiberwety . . , 6 „ . „ - —
W-r.ysfiie&o co maja inne f ro.y, 

isbyć można n Chrześcijańskiej koŁ.kfi- 
rofit !, w lepsrym gotunUo i taniej.

Chrześcijańska konkurencja mej# rfipowrót t'-, co eię
nie podobn.

/ a m ó - t i r n i a ,  Ljtóre siv uskuteczniają sano rą pobr-mia poczto
wego, ntleżw adr-so-ić E r e i e  oestra-ero*. hc-Iiót-cll < *j sowcess*. 
f lu :  .d e l s  A a s h  . n f l s  B ta re a c i i n  B r i ln i i ,  gdzio mo--n» iównież 

otrzvmaó wzory i cenniki. 25?6 H—10

Dla uprzejmej uwagi

i P. i.
Znana od lat kilkudziesięciu istniejąca firma

TA iiESZ U2IĘBŁO
Lwów Rynek l. 36 

(łłowny Skład dla Galicji rzeczy i przyliorow kościelnych 
adresuje swą uprzejmą prośbę, by Przewielebne Duchowieństwo 
i Bractwa kościelne jak  dawniej raczyli ją  Swojemi względami 
zaszczycać. Firma ta  dbając o swą reputację utrzymuje na swoim 
składzie li tylko dobre towary, z pierwszorzędnych fabryk krajo
wych jak  i zagranicznych, a chcąc wyrugować wszelką, konkuren
cję nie kompetennych sfer i zagranicznych agentów, którzy lichotę 
za drogie pieniądze zbywają — sprzedaje powyższa firma wszel

kie towary po znacznie tańszych cenach jak dawniej. 
Polecając się łaskawem względom Przewielebnego Duchowieństwa 

260o Kreślę się z szacunkiem
Tadeusza Uziębły wdowa.

Wypróbowana i uznana przeszło 1000 pochwała
mi za najlepszą c k. uprzyw. pracownię nowych

zegarków i naprawy 25)2 7—io

W i l l i .  K ó l l m e r a ,
W le ń  I X .  S e r v f te a ig a s s e  t ir . 1.

Najtańsze źródło nabycia różnego grtnnłr- zegarków i 
kujcueziÓF- ~ 3  l a t a  g w a r a n c j i  —lOJM ) k z n a  Ir
dn p r z e j r z e n i a  i aa;ą zupełny dowód o dosjiona- 
łośoi moich zegark W. Złożenia na prowincję za vo 
wziątkiem. C e n y  s t a l e ;  odsprzedającym 10 °I0 I l i a  

i t r o w a n e  c e r .. : k i  osrmn i opłatuie.

2>oJcc i

w największym wyburzę —  najtaniej

Z h ^ C s c g - s c z ;  3 7 5 3 0 .

S C M T E n Ć i

■ w e  L ^ o w i s  ul i '  a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 .

Nklad to w aró w
B e r n h a r d a  k i c h o

w  Bernie, Krautm arkt 13. we własnym domu,j
-iM56l 4—20 rozsyła za t obraniem pocztow.m

B e ż wełniany
jcdwu„aio oZ'i,oki n,cutrv<i!i_zy pa 

Jkoini i^t. y ki sijnia lOmeiioy zi. 6- ,0

Indisch-Foule
|ułi pól v/elua, pcawójnio B. tjr. na kom

pletny Ho^jaEt Xu ntikuy/ zł. i>

Płótna domowe
K a 3.* ii k c i  u łu g i , r„> z ł. 4 '50  
Bawsłtk 50 łokci „ « 3 50

Nowośu nu sukme tiamskie
Iw paski u.ug najuawazej . uuuy. nla 
|terjały te we wszy-tkioh koloraołi, po

dwójnie szerokie, 10  me a  o w zł. u

Terno czarny
Jfabrykat fcaaiii, podwójnie L^eroki, na 

kompletny koatjum lu mątr, zL 4 60

W eba King
Kpflóa rtn.zeu ^łDtn-

ijawałtk ćO kko» diugi % zi, 6

M aterje na suknie w kratki
60 cm. azeroKie najnuWhze derenie, 

10  metrów, zl. froU

Ryps wełniany
Iwe ./D-ij.u. koioracu, o" .m. izsf,

10  metrów zł- 5'80

, H/ia.Brja u a n a  o trzech niciach
w u.v.opszwm ga<.uuku, cO cm. sz-.r. 

iu meirow zł, 2 80

Materja „d aq u ard ,f
6 u . .._^I-Ozk aSJau .. .jZo UoBWlie 

10 iL-eiro r zł. 3"o0

FrancusKi „ B o a i"
1 .0  zlcUow, eiegaucka .a .m a do wyj 

sza, uo p .. ma, zł 5
Koszule męskie

v,ł».,.tgi; yijruLU biało iuo komrowe 
1  szluaa 1  a. zi. 1 80, 11  a. zł. 1'20

Koszule damskie
gz Bzjtcnu i j.łoina, z piękcjm kaitcin. 

ii oZIUd zł 2 60

Koszule damskie
| ;  płalna mocuego, pięknu obięuune, 

b szruk, zł. 3 26

Szyfon
Kawałek 89 łukui uługi, I a. zł. 6*ć0 

ą w nsjltpBzym gatunku zł, 6*50
C a n e v a s

Kawsltk 30 łokci koloru lila zł. 4-8- 
hawaic-k 30 łok„i „ czerw. „ 5-zO, 

b 'a . 5 v u s  ń i c i a n y  
Kawałek ao łokoi ula i czewiiy zł. 6

O x f o r d
dający się prac w doi rym gatunku s 

Kawahk 30 łokci zł. 4"50

Angielski Oxford
najlepszy jaki tyia.o puiooio można 

j.fcw„łck cO łokci z;. 6-50
Garnitur ryp sowy

ikłe dujący tię o UwOok ocłooi- ijounegi 
obrusa, z Irenaziaa i jeawab. zł. 4

'ert o i ki en nowo wynaleziony zegar 
wahadłowy światowy w polerowanej 
ekrzynce ramowej z bućzikiam i z i 
paratem sygnałowym z dwoma bronzo 
wymi c^ężpikimi i z blatem patento
wym. który pod-zaB ciemnej nocy tez 
żadnego materiału świecącego jak księ
życ iasno im  oi i kosztuje ten nie 
zbędny zegar fyiko złr. 2 75. Każdy 
zamówiony zegar będzie zajiakowmy 
w umyślnie do tego przyrządznnsi 
skrzynce pocztowej za powziątkiem 
(bcstnr.chcahme) luo za nadesłaniem 
poprzednio ml-ży^ości ra  wszystkie 

stro y świata rozsyłany:

Ohra - CenM * Depot S. Weiss
$585 Wien I. Suilergasse 7.

iubilor i 7 ł 3tni:c

w
Lw ów , F la e  l a r j H '  k i  H o te l  

f i n r o p i j s k l
polpua zna ceny zapas biżaterji wła
snego wyrobn i ?6bra stołowego. 
Pierśi, ionki znręczyaowe, obraozbi i 
szu lki ślubne i wrze1v.ie zamówienia 
wykonuje we wisy jej praco—m w jak 

nsjteótszym oz&sie 2223

i \ a j n o w s i e
obszycia do 

sukien damskich]
toonM w i]ż fi i a Ł i f i

poleca najtaniej handel

Eawkrda Snhilimąa
we Lwowie

nńfja Halicka 1. 16.
26i8

G o r z e l a i h  a,
obeznanego z podwójną bnchhslterją dla 
dólir w Shnick'em, poszukujs Towarzy
stwo wzajemnej nom-cy OfojaTstów pry
watnych fl-as Ch,:/rążczyznv liczba 4

2626

poleca najtaniej w łas.iesro  w yrobn
K o s z u l e  s a l o n o w e

po złr. T60, 2, 2-25, 2 50 i 3.
K o H S U śe  z jfdnym , dw ir.a i trz -insi 

guzikami w przódzie złr. 1 50 
K -o sk w Ic  n o c c e  po z1-, i 65, 2, 

oz iobioni; na wzór ukrr.n.sMch po 
złr. 2 40, 2 60 i 3.

K A L E S O N Y
po zir. 1 , I 20, l-HO, 1 -JSf, 1-80.

KOL IHRLE tu .,‘^iUpo zł. 2 40 i 2 8,'-. 
M4NK1ETY tuzin po zł. 4 i 4 80; 
CiIUSI KI płócieDTJ*, tuzin po zł 2 40

K R A W A T Y
w rajw  ęksiytn wyborze.

Prawdziwe saskie
SKARPETKI, POŃCZOCHY,

dla nań, pan >w i dz e r ’.
Z«EDÓwifi;,is z prowiaęjj wyko . .u ą 

s ę nujstarannif-j. 2616

2607 Bobry uboczny zarobek
d la  k a ż d e g o  przez sprzedaż, pra
wnie pozwolonych losów na raty. 
Uwiadomienie należy wnosić do 
Hauptstadt. Wechselstuben Gesel 

s d ia f t  Adler Cie Budapest.

P I L I P T O I S
włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
bakrita. m_ iżyoiu p -zywraot piękny 
kolor. — BBil5ęitci» nie farbuje, l-oz 
tslko odml»- ’za włos-, które pod wpłw- 
wem tego zna!ioa'.itego środka oa~y- 
sknią pierwo ną barwę. Cena flaki nu
2357 ' 1 złr. 50 ct.

Jana ihnaiowicza
m jgiut « fitirmnCjś i chomiki sądowego, 
w?a«Ci mla fabi-yk' Derfmn i mydeł 

toa.eiowyoh 
we L owio ul Kop ruilia 1, 3. 

w K-akowie, Shkifeżfnloi- 1 20.
w CzerniowcacL, Rynek 1. 2 .

2311

& k ł a d  t a w y

iiBIBBI f i f lC T
pod godteru

Y  .

Wi w U i/

Garnitur z juty
składrjący się o i kuluci i i uurusv,| 

z iienuzlami zł. 3 60

Firanki z juty
wzoiki tureckie r.oapi. )..iuso zł 2‘30|
BtMtki koiiiłudzki’ ii iływa 
uuV  C ńO dnlkO w ycli 10  — in iuir.1 

 dłuyie 1 leBztku zł. a to

Letnia chustKa do narzucenia
8)r Clła^a, zi, 1 2U

Oitfycie dla Łoni najlep.zeg I 
190 Łm. dłujjie. 150 on. szel 

zł. 1 50. Żułto okrycia ula koni fiukrc 
wy oh, 1 sztuka zl. j  50._____

Fabryczny skłau hUkna
Berneńska m aterja sukienna

SresztŁa 8"lu metr. na komplemy ki- 
s-jum męski zł. 3 75

Materja modna
Iw wyborny,., Ł ..iunku, 8-10 mełra na 

ki mpietny kcstjum męski 
zł 8

Berneńskie materje modne
resatka 8 10  raettow ^iuga na kok 

pletny mQ8ki koBtjorn zl- b 5 ?

Letni „Kammga* n*
Iresztka na kompl-nny koui^nm męski 
■ do prania, 6-40 letr. dłngi 

zł. 3

Materje na paltoty wiosenne
i  j e s j c im e

1 najlepszym gatunku na iom] letny 
paltot zł. 8.

Przy sposobności nabyć można
derm óskie ręsztsi sukianub 1  resztka 
aa kompletny kcstjnm męski 3'1Ć Btr 

zł. 4-60

W zork i g ra tis  I frank  j .
Gwarantuje się za dobry towar i dokładne spełnienie zamówienia. I 
| m r  Elegi nakie wzorki z 400 dŁseuiami wysyłają się dn pp. maj-1
I fitlTl® l r r o n i o f r o r  IrAor&lIA.

Letnie
Sukn? kamgarowe

bi d o r! (rn.oWo i mocne n" ubra- ia 
m.skie w 2 1 różnych dobrych w ) ra 

mu Vob)i8ch, 60 cm. szerokości.
1 kom pletne ubranie 

6 Va met. tylko złotych 3.
J :d.i,« próba wystarczy, sbv się prue- 
ikunść o zna-oun ej ak"ści tych*uln- 

bi nyoh saki ń, rnogącj ch się proc.

B erneiibkie su k n a
rozsyła się pa zadziwiająco tanich c»- 

naoh a mianowici. 
tylko dobre gatunki 

8 10  metr. na ubranie

s
m t I  wowk GhQ.-ążc;-y3;M l %% 

poleca :
K .  A .  7 $

w  najlepszych gatunkach
2508 i sprzedaje: 

ri\,lepi;zą K a w ę  a m e r y k s ń a k a  
l  kig. złr. 1 9.1.

Na prowincję 4*/, klg. zl. 9 6-. franco.
Odbiorcom nad 50 klg. opu-d. 

Nie musra wcala tyci- gatunków ks- 
n. y, które inni pod nazwą mojego go 
d a ogłaszają.

lepsze ubranie 
» 
o

» »
dobre

u.
bardzo dobre

8-fiO 
5 — 
6- -  
7-80
8 BO
9
9 50 

If 5ó 
.2  50 
14 —

„ „ ua naj ep^ze u ranie
złr. 16 18 do 20:

Nujlcp se berneńskie 
s u k n a  n a  p a l t o t a

2-0 metr, na pllto letaie . 6'80
„ i, ,i dob 'e „ . . 8*4
„ •„ „ .ir.il, psze palto . 12-60

1 szt,. francuskiej ngue-Gilet . 1’50
„ „ „ (Sport) . 2-60

Czarny Peuryien i Dorkin na nbrania 
ro—e 8 25 metz. od -'łr. 10 wyż« . 

Przy zsmówieuu próbej, nieoh będ.* 
wymienione ż<>dan * gatunl i,

Tu a hf«briknlager
C arl F echaczek ,

Biunn K'-aatmarkt 13. 
Rozsyłki tylko za oopr :edniem za- 

płaoeaiem lub aa powziąt’..em.
Wzory dar_ i i jpł.itnic.

Karty z próbkami dla krawców nie- 
frai.kowane. 2602 1—8

PARCELE
do sprzedania przy ulicach: M icho- 
mesa, b ■Tór+amh**®. bodUt^skiego, 
hnopcm M 'dawki i Kasimie- 
rmwikie,}, ró'-nieź i KAMIENICE 

przy tych i licach.
Bliższych iifo-macyj udziela, jań; 

też dotyczący plan sytuacyjny, za
wierający również oto -zenie tego 
kompleksu wydaja i.wysyła na żą
danie P.T . reflektantów bezpłatn ie  
Zarząd realności Emila B e r  te  m i
liona B ra jera  Biajerowska Nr. 10.

W e fabryce
Skmsława Czê onsKiego

io Czo ikowie jest

silnej konstrukcji, w 
bryrn stanie za cenę 

nabycia

zupełnie do- 
złr. 120 do 

2635 1—1

h n u  PP. M i ia i t l* .
■ krk M ż f y  a b a n a f l  h i  | .-łw ■ 
aslM m ln a m a t b a i ą l a l a l i

l|ts< >'»*
aft

IS a la m f  aal
im.

Brookhans Conver- itiomlexicon w 15 
oprawnych tomach. Me^er’s Conyersa- 
tiontlexicon w 16 oprawnych tomach 
możns nabyć pod bardzo korzy stnemi 
warunkai ii. Adreso„sć : A. Kmi kowski 
Lwów Zyhlikiewicza 6. 2697 10—20

S en sac y jn e !
Bez noża, bez bolu, bez plastra, 
bez tynktury, bez wyżynania, bez 
wypalania bez wygryzywania usu
wa się każdy tak zestarzały, jak 

2608 1 -6  i twardy

NAGNIOTEK
ta-Bidy si skó. e* za {.o»!0«ą pitoato- 
waaf-go, niewinnego narzędzia w joiinej 
mr-uołs ksż lemu mężczyźnie, i amom 
i dzieciom. Jestto ś ode1- najbezpie
czniejszy i nr i lepszy cd dotychcziso- 
siyeh i każdy czuje i i's jakgdyby ooro- 

dzrnym, J.t0 śroika teg' uzyws Cena 
za sztukę 60 ct. za p > >rzedniem przy
słaniem m-leżytości franco do wszy 

kich mńjsc r. on. rohji.
D i  K Ł j B f i N E B

W en, 1., Postj a-f- 20.

B erneń sk ie

S U K I I M
łiiip Ticho, Berno

K r a n im a r l i t  21
wysyła n,\ ehgaickie wiostnne lub 
lerme ubranie za powziątkiem lub 

za poprzedniem zapłi ceni :m. 
Resztka sukna metr, 3-10, wystar 
czająca na u bram z n ęsaie dobrej 

jakości ty lii o . . . złr. 6 5" 
1 resztka m tr 8 10  dobrej ja

k o ś c i ......................... złr. 5‘—
1 reRztke, metr 3 10 lepszej jakości

t y l k o ..........................złr. 7 50
1  renztka metr. S-10 na palto D- 

tme, dobra wełna . złr. o’90 
1 resztka metr, 3-10 cz_rne sukno 

sukno, czysta wełna, wysiar- 
dająca na cały garrifur s lo
n o w y ......................... złr. 9-—

P ró b k i  d a rm o  i  o p la tn ie .
264 i 5 -1 5

Ekspedyto i pocztowy z jkz.imiren, rzą
dowym, kai^aler poszukuje posady jakc 
ekspedytor i tehgrafiata Zgłoszenia przyj- 
muio post, re tante Fryeziak F. W.

Leśniczy egzam.nowany, mogący . ię wy- 
ka"iać ohlubnemi świadectwami, i odbytej 
dłużezi j praktyki, i myśliwy, otrzj mać 
może posadę w Czudcu. Starający się o 
tę posadę wnieść m. własnorę ,zne poda
nie z dołą eniem odpisu świadeotw pod 
adresem. K ust anty Pawlikowski, poczta 
Czudec.

Poszukuje się do kupienia futro po- 
uróone w dobrym skinie. Oferty pod lit. 
J. K. Rzepniów p. Milatyn. ____

Obór., zarodowa pełnej brwi, rasy 
„Kunland® w Jasionce p. Rzeszów ma a1. 
sprzedaż 10 rosłych lardzo ładnych jałó
wek od roku yyżej î  6 młodych krów 
z pierwBzemi cielętami. Przeciętna o s ll 
80 -łr. n* sztukę. Jesi, tskże dw bul aje 
gotowe do skoku po 85 ct. kilo żywej 
wagi.

Je=. do nabycia tatro męskie E damskie 
f! dobrem staniu do sprzedania. Zgłosió 
się preazę na rogatce Klep aro wskii1 pod
L. A G._______ ______________

Kóciół miedzi m ;, pra> io nowy na itO 
litr jest do sprzedania. Zgłuszenia przyj
muje nrząd pocztowy w t u żowej.

Fi-lwark zawierający przeszło 100 m. 
ornej ziemi wraz z łąkami i młodem a- 
sem dębowym, jest z wolnej ręki do sprze
dania z inwe itarzem lub be„. Listy pot. 
ad' e sem . F. W. post, rimtan. Żabno.

C. K. uprzyw rafinerja spirytusu, ta 
bryka likierów K. hr. Dri hojowskiego 
w Bolanowiuaoh, poorta tłu isaków, po
leca zaszozyttie ^nane w kraju i zagra
nicą »we wy roby wszelkich gatunkó 
wódek.

kow

9 fa b ry k i  F ija r fb iw p ^ i#  «  B k t ą


